
Sprzęt z Anglii 
dla elektryfikacji 
linii kolejowej 
Tarnowski Góry — Gdynia

-WARSZAWA (PAP)W Warszawie przebywa od kilku dni delegacja firm prze­mysłowych z Anglii, która pro wadzi z przedstawicielami Mi­nisterstwa Kolei i Minister­stwa Handlu Zagranicznego rozmowy na temat zamierzo­nej elektryfikacji linii kole­jowej Tarnowskie Góry—Gdy­nia, w oparciu o dostawy sprzętu i urządzeń angiel­skich.Warto dodać, że w skład de­legacji angielskiej wchodzi re­prezentant firmy, która w la­tach 1934—36 przeprowadzała pierwszą w Polsce elektryfi­kację linii. kolejowej na od­cinku Otwock—Warszawa— Żyrardów oraz elektryfikację warszawskiego węzła kolejo­wego.Przewiduje się, że członko­wie delegacji angielskiej po otrzymaniu odpowiednich in­formacji i zapoznaniu się z zakresem i warunkami prac na linii Tarnowskie Góry— Gdynia, sporządzą oferty i projekty umowy na dostawy i roboty związane z wykona­niem tej inwestycji.Przewiduje się, że w dniu 11 bm. obie strony wyrażą swoje stanowisko odnośnie wstępnego porozumienia.
Ostrzeżenie

Komenda Milicji Obywatelskiej 
woj. warszawskiego ostrzega przed 
kupnem maszyn do liczenia elek­
trycznych m-ki „Rheinmętall" —• 
nr nr fabryczne: 210141, 212590, 
212656, 212734, 212811, 212850, 216551, 
216368, 216707. 216712, skradzionych 
na szkodę PKP.

+ na taśmie 
dalekopisu*

RADA BEZPIECZEŃSTWA j jednomyślnie postanowiła 
! zalecić Zgromadzeniu Ogól- l nemu przyjęcie Ghany do j ONZ.

KANAŁ SUESKI
; ma być od 8 marca otwarty 
' dla statków o wyporności 

poniżsi 500 ton. Żegluga be- i dzie się mogła odbywać tyl- j ko w dzień.

i OFICEROWIE-
ALGERCZYCYj służący w armii francuskiej j przesłali do prezydenta Guty i list, w którym stwierdzają, I że jeśli polityka Francji 

• wobec Algęru nie ulegnie i zmianie podadzą się do dy- ś misji List podpisało 52 ofi­
cerów. Większość podpisa­
nych posiada wyższe odzna­
czenia francuskie — legię 
honorową, krzyż wojenny i 
inne.

EDOUARD HERRIOT
przywódca radykałów fran­
cuskich, były wielokrotny 

| premier Francji, jest poważ 
| nie chory. Herriot ma 85 i lata.

Przemków idzie w ślady Reszla
ZIELONA GÓRA (PAP)Do rzędu miasteczek nie w pełni jeszcze zagospodarowa­nych należy na Ziemiach Za-

Stołeczna rada
— Malborkowi

WARSZAWA (PAP) W tym roku mija 500 lat odchwili wyzwolenia Malborka spod jarzma krzyżackiego. Dla uczczenia rocznicy ojco­wie tego miasta postanowili odbudować i odrestaurować za­bytkowy zamek, który będzie centralnym punktem jubileu­szowych uroczystości. Cały za- mek ze wspaniałymi komnata­mi i podziemiami ma być też udostępniony zwiedzającym.Jednak do realizacji tych am 
bitnych planów zabrakło mal- borczanom pieniędzy. Dlate­go też wystosowano apel do wszystkich rad narodowych w Polsce z prośbą o pomoc. Pierwsze na apel odpowiedzia­no m. in. Ministerstwo Kultu-fy i Sztuki oraz Stołeczna Ra j da Narodowa, która przezna-1 czyła na ten cel 150 tys. zło-1 — .tych. naprawcze i wytwórcze.

Cem 50 gr

i WIELKOPOLSKI
Rok XIII Wydanie AB Poznań, sobota 9 III 1957

Pragniemy złagodzić bolączki Waszego życia

List KC PZPR
do kobiet polskich

Aida z przypadku
W nie lada kłopocie znalaz­

ła się dyrekcja Opery we Wro­
cławiu, , gdy w przeddzień 
przedstawienia ,.Aidy“ okaza­
ło się, że żadna z trzech od­
twórczyń głównej roli nie bę­
dzie mogła wystąpić. Zwróco­
no się wtedy do absolwentki 
średniej szkoły muzycznej Ha­
liny Słoniowskiej, która ćwi­
czyła tę partię z amatorstwa i 
po../ jednej jedynej próbie bez 
orkiestry, w dniu 20 stycznia 
odbył się jej debiut operowy. 
Należy zaznaczyć, że Halina 
Słomowska po raz pierwszy w 
życiu znalazła się na scenie i 
śpiewała z orkiestrą.

Hębiutantka podbiła, widow­
nię pięknym sopranem, który 
wypadł znakomicie zarówno w 
partiach lirycznych, jak i dra­
matycznych. Nadto okazała się 
dobrą aktorką. Po udanym wy 
stępie śpiewa ona dalej rolę 
„Aidy" oraz przygotowuje 
partię Tatiany w „Eugeniuszu 
Onieginie".

Na zdjęciu: H. Sloniowska 
w roli ,,Aidy“.

CAF — fot. Tymiński

chodnich m. in. Przemków w powiecie Szprotawa, woj. zie­lonogórskie.Osiedle to liczy obecnie bli­sko 4 tys. mieszkańców. Po­siada duże zakłady metalur­giczne, wytwórnię betoniar- sko-ceramiczną, zespół rybac­ki PGR itp. Ma on także do­godne połączenia kolejowe z Zieloną-Górą, Legnicą i Wro­cławiem.— Miasteczko nasze — mó­wi przewodniczący Osiedlo­wej Rady Narodowej w Przemkowie, Mieczysław Ko­walski — posiada w tej chwili 26 wolnych budynków nada­jących się do remontu, o łącz nej liczbie ponad 300 izb mieszkalnych. Chętnie przy­znamy je każdemu kto podej- mie się ich wyremontowania. Przemków ma poza tym kil­kanaście nie zajętych pomiesz­czeń sklepowych.Osiedle pragnie przyjąć wie i lu fachowców, którzy mogliby | uruchomić różne warsztaty

W 
TEŁ 
W

WARSZAWA (PAP)
Z okazji dnia kobiet Korni- 

tet Centralny PZPR 
la kobietom polskim 
ne pozdrowienia.

Miliony kobiet — 

przesy- 
serdecz-

czytamy
m. in. w liście — swą pracą 
zawodową wnoszą twórczy 
wkład w rozwój gospodarki i 
kultury narodowej. Partia na­
sza wysoko ceni ich trud i 
będzie stwarzać coraz lepsze 
warunki ku temu, by mogły 
one jak najpełniej rozwijać 
swe zdolności i umiejętności. 
Partia otacza szacunkiem ko­
biety — matki, wychowujące 
młode pokolenie naszego na­
rodu.

Okres, który przeżywamy, 
obfituje w różnorodne trud­
ności. Na skutek trudnej sy­
tuacji gospodarczej poziom ży 
cia bardzo pokaźnej części lu­
dzi pracy w Polsce jest ciągle 
jeszcze zbyt niski. Szczególnie 
dotkliwie odczuwają wszystkie 
bolączki codziennego życia ko 
biety.

Partia i władza ludowa po­
dejmuje i podejmować będzie 
kroki zmierzające do poprawy 
warunków życia kobiet. Wi­
dzimy konieczność takiego roz 
wiązania sprawy dodatków 
rodzinnych, by umożliwić mat 
kom wielodzietnym poświęce­
nie się wychowaniu dzieci. 
Może to następować stopnio­
wo, w miarę finansowych moż 
liwości państwa, w miarę 
wzrostu produkcji i zwiększe­
nia dochodu narodowego. Za 
ważny problem uważamy roz­
wój sieci handlu i różnorod­
nych placówek usługowych, 
by ulżyć kobietom w ich pra­
cy w gospodarstwie domo­
wym. Szczególną uwagę przy­
kłada partia i rząd do pomyśl­
nego rozwiązania sprawy za­
trudnienia. Związki zawodo­
we i organizacje kobiece win­
ny czuwać nad tym, by przy 
zwalnianiu zbędnych pracow­
ników brać pod uwagę posia­
dane przez kobiety kwalifika­
cje zawodowe, jak również 
fakt, że niejednokrotnie są 
one jedynymi żywicielami ro­
dziny.

Liczymy na to, żc swą pra­
cą w przemyśle i na roli ko­
biety polskie realizować będą 
podjęte dzieło szybszego roz­
woju gospodarki, przysporzą 
krajowi nowych dóbr ma­
terialnych, niezbędnych do 
lepszego zaspokajania potrzeb 
ludzi pracy.

Liczymy na to, że kobiety 
polskie nie będą szczędzić tru 
du dla wychowania swych 
dzieci na dobrych obywateli 
Polski Ludowej, i. wychowy­
wać je będą w duchu patrio­
tyzmu, umiłowania pokoju i 
sprawiedliwości, w szacunku 
dla pracy i zasad współżycia 
ludzi w społeczeństwie. Współ 
nym wysiłkiem państwa i ro­
dziny przezwyciężać musimy 
istniejące i niepokojące prze-
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Handlowcy

o hand u
i czytelnicy

jawy demoralizacji wśród 
części młodzieży.

W dniu Kobiet Komitet Cen 
tralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robrftniczej przesyła ko 
bictom polskim, robotnicom, 
chłopkom, pracownicom oświa 
ty, kultury, służby zdrowia, 
handlu i administracji, gospo­
dyniom domowym — serdecz­
ne życzenia pomyślności w 
pracy zawodowej i społecznej, 
w życiu osobistym i wycho­
waniu dzieci.
Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­

niczej
Warszawa, 8 marca 1957 r.

I sekretarz KC PZPR 
przyjął 
p. Isabelle Blume 

WARSZAWA (PAP)W dniu 7 marca br. 1 sekre­tarz KC PZPR Władysław Go­mułka przyjął p. Isabelłę Blu­me, sekretarza światowej Rady Pokoju. W toku rozmowy poru­szono niektóre aktualne zagad­nienia sytuacji międzynarodo­wej, pozostające w związku ze światowym ruchem pokoju.W rozmowie uczestniczył członek KC PZPR Ostap-Dłu- ski.
(tamy wyjść z zacofania 

w dziedzinie badań 
nad energią jądrową

(PAP)WARSZA W A
Na wspólnym posiedzeniu 

Państw. Rady dla Spraw Po- 
ko.jowego Wykorzystania E- szych własnych wysiłków na 
nergii Jądrowej i Komitetu najściślejszej współpracy mię
do Spraw Pokojowego Wyko­
rzystania Energii J ądrowej 
PAN, po żywej dyskusji przy­
jęto zarys planu perspekty­
wicznego wykorzystania ener 
gil jądrowej w Polsce.

W podjętej uchwale człon­
kowie Rady i Komitetu PAN 
wyrażają przekonanie, że peł 
na realizacja planu perspek­
tywicznego w zakresie poko-

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIDIffi
W Instytucie Battelle we 

Franfurcie nad Menem zain­
stalowano potężny mózg elek­
tronowy o nazwie Vnivac Eu­
ropę. Mózg stoi do dyspozycji 
wszystkich krajów europej­
skich (oczywiście za opłatą). 
Aparat do liczenia wraz z ma 
szynami dodatkowymi i biura­
mi zajmuje 1.092 m*. (CAF)

Ugorów nie będzie
Około 70.000 ha gruntów

rozdysponowano już w woj. poznańskim
(Inf. wl.)
Podczas ostatniej konie- 

woje-rencji kierowników 
wódzkich zarządów rolnic-

mm.twa w Warszawie,
Ochab wyraził obawę o los 

jowego wykorzystania energii 
jądrowej w Polsce jest możli­
wą jedynie przy oparciu na- 

dzynarodowej. W tym zakre­
sie zaleca się:

wykorzystanie zjednoczonego in­
stytutu badań jądrowych w przy­
gotowaniu kadr, a także w ba­
daniach podstawowych;

wystąpienie z inicjatywą roz­
szerzenia współpracy międzyna­
rodowej, w szczególności z kraja­
mi obozu socjalizmu, na zagad­
nienia związane z przemysłem a- 
tomowym, wymianą doświadczeń 
z zakresu technologii i produkcji, 
wzajemnym zaopatrzeniu w pali­
wo jądrowe, materiały reaktoro- 
w-e, aparaturę itp.;

wykorzystanie wszystkich mo­
żliwości organizacji międzynarodo­
wych, a w szczególności Między­
narodowej Agencji Atomowej oraz 
wszczęcie kroków dla zapewnienia 
rozwoju pracy naukowej i tech­
nicznej na drodze porozumień 
dwustronnych ze wszystkimi kra­
jami.

Realizacja planu perspek- 
oświadczyłtywicznego

prof. Infeld Przyczyni się za­
równo do podniesienia pozio­
mu naszej nauki, jak również 
do dźwignięcia naszego kraju 
z zacofania i uczyni go przy­
gotowanym do wejścia w roz­
poczynającą się erę atomową.

Minister Rapacki 
powrócił z Moskwy

WARSZAWA (PAP)W dniu 7 bm w godzinach po południowych powróciła z Mo­skwy do Warszawy delegacja polska z ministrem spraw za­granicznych — Adamem Rapac kim na czele.

ziemi pozostałej po rozwiąza 
nych spółdzielniach predrh- 
cyjnych oraz gruntów, które 
z różnych przyczyn były do­
tychczas nie uprawiane. Spra 
wę zagospodarowania tego 
rodzaju użytków rolnych po­
lecił minister szczególnej 
opiece służby rolnej. Pań­
stwu zależy bowiem na tym, 
aby wykorzystać dla produk­
cji każdy hektar ziemi, gdyż 
ma to dla sprawy zaopatrze­
nia niepoślednie znaczenie.

Jeżeli chodzi o wojewódz­
two poznańskie, to obawy te 
okazały się płonne. Zaintere­
sowanie ziemią jest tak du­
że, że nie starczy jej dla 
wszystkich rellektantów. O 
przyczynach tego zjawiska 
już informowaliśmy. Obec­
nie pragniemy podać parę 
interesujących liczb, potwier 
dzających nasze przewidywa 
nia sprzed miesiąca.

A więc łącznie przydzielo­
no już chłopom w ciągu 
stycznia i lutego prawie 70 
tysięcy hektarów ziemi dy­
spozycyjnej, pochodzącej z 
Państwowego Funduszu Zie­
mi, wzgl. z puli niezagospo­
darowanych gruntów prywat

(Ciąg dalszy na str. 2)

Najbliższe dni 
w Sejmie

WARSZAWA (PAP)W dniu 7 bm. odbyło się po­siedzenie konwentu seniorów Sejmu PRL. W czasie posie­dzenia omówiono porządek obrad najbliższych posiedzeń Sejmu. Konwent seniorów po­stanowił, że posiedzenie Sej­mu, które rozp ocznie się w so­botę, kontynuowane będzie w poniedziałek 11 bm. W dniu tym toczyć się będzie wstępna dyskusja nad projektem uchwa ły o Narodowym Planie Go­spodarczym na br. i projektem ustawy o budżecie państwa na r. 1957.Po dyskusji, która według przewidywań zakończy się w poniedziałek, obydwa projekty przekazane zostaną komisjom. Po rozpatrzeniu ich przez ko­misje będą one ponownie przedmiotem obrad plenarnych Sejmu.



Utworzenie nowego gabinetu 
w Polsce dato okazję do uwag 
konserwatywnemu pismu an­
gielskiemu zajęły strefę Gazy

„The Tirhes1
które omawia taktykę rządu 
polskiego w polityce wewnętrz­
nej 1 zagranicznej. Pismo to 
nazywa postępowanie Gomułki 
„mądrym i ostrożnym".

„Nie czas na śmiałe, brawurowe 
polskie gesty i wyzwania. Gomuł­
ka wie, czego chce, i wie również, 
że odróżnię należy postępować. 
Nie można było nawet oczekiwać, 
że nowy rząd natychmiast wyrą­
bie drogę dla nowej Polski.”

Pismu 

„Manche sUr 
Guorciaan**

w korespondencji z Bonn oma­
wia podwójną politykę rządu 
federalnego w związku z u- 
chwaloną niedawno ustawą o 
odszkodowaniach, za prześlado­
wania hitlerowskie. Rozdziela 
on chętnie renty odszkodowaw­
cze elementom prawicowym, 
odrzuca podania komunistów, a 
zwłaszcza Polaków. Charakte­
rystyczne są motywy orzeczeń 
sądów zachodnio-niemiechich.

„Sąd Sziezwlk-Holsztynski od­
rzucił podanie Polaka Antoniego 
Semena, skazanego na 5 lat obo­
zu koncentracyjnego za rozpo­
wszechnianie nielegalnych ulotek, 
motywując swoje orzeczenie tym, 
że „Semen przeciwdziałał wojsko­
wym władzom okupacyjnym, a 
nie partii narodowo-socjalistycz- 
nej. Chociaż sąd uważa, że Semen 
otrzymał zbyt wielką karę, 
nie uprawnia to jeszcze do odszko­
dowania materialnego.”

„Inny sąd, tym razem w Ba­
warii, odrzucił podanie o odszko­
dowanie Polaka Józefa Ocypki, 
skazanego na dwa lata więzienia 
również za rozpowszechnianie ulo­
tek antyhitlerowskich, gdyż, jak 
brzmi orzeczenie sądu, „Oeypka, 
jako członek ruchu oporu, przeciw 
stawił się władzom bezpieczeń­
stwa, a wszyscy urzędnicy nie­
mieccy obowiązani byli ochraniać 
wojskowe bezpieczeństwo”.

„Manchester Guardian" zau­
waża, że sądy zachodnio-nie- 
mieckie szukają wszelkich po- 
zorów legalnych, aby pozbawić 
odszkodowania ludzi, którzy 
przeżyli wiele lat w piekle hit­
lerowskim.

Niedawne podróże francu­
skiego premiera Molleta i przy 
wodcy zachodnio - niemieckich 
demokratów Ollenhauera do 
USA ocenia szwajcarski

„Die Tat“
następująco:

„Delegacji francuskiej dano do 
zrozumienia w sposób przyjazny, 
ale stanowczy, że Stany Zjetinoczo 
ne w tej części świata (tj. na Da­
lekim Wschodzie — przyp red.) nie 
zamierzają się kompromitować, 
występując wspólnie z Francją, 
napiętnowaną mianem Kolonizato 
ra.”

Francuskie pismo

„L’Aurure“
czyni następujące uwagi o sto­
sunkach francuęko-niemieckioh 
z okazji mianowania generała 
Speidla dowódcą sił zbrojnych 
NATO.

„Mówicie o wspólnej drodze z 
Niemcami” — pisze nam jeden z 
czytelników. „Czy czasem nie za­
pomnieliście roku 18'10, 1314 i 
1940? Można również lak samo 
brataniu się francusko-brytyjskie 
rnu przypomnieć Azincourt i Tra 
falgar. Gdy dwa narody walczy­
ły z sobą, wspominają nie te same 
daty. Jeden pamięta Azincourt, 
drugi rok 1918.”

„W każdym razie nie chodzi tu 
o zapomnienie i nie wyobrażam 
sobie, aby można było puścić w 
niepamięć zbrodnie Oświęcimia 
czy Dachau, lecz trzeba z tych 
wspomnień wyciągnąć wiele róż­
nych nauk. Sądzę, że w polityce 
bardziej trzeba myśleć o wnu- 
kach niż o dziadach.”

„Frankfurter
AHgemeine Zedung0 
omawia tylko marginesowo 
Targi Lipskie (3—14 marca 
br.) i zwraca uwagę na przy­
jazd trzech radzieckich mini­
strów do Lipska.

„Ten fakt, że Związek Radziecki 
delegował do Lipska aż trzech 
ministrów: handlu zagranicznego, 
budowy maszyn i ministra auto­
matyzacji w przemyśle ma po­
ważne znaczenie wobec zbliżają­
cych się przyszłych rokowań 
Związku Radzieckiego z Niemiec­
ką Republiką Federalną. Najwięk 
szym wystawcą na Targach Lip­
skich jest Związek Radziecki, któ 
ry zajął przestrzeń 115 tys. me­
trów kwadratowych; Zachodnim 
Niemcom dano tylko 33,500 metrów 
kwadratowych.”

H B.

Po czteromiesięcznej okupacji przez Izrael

Siły policyjne ONZ
Okrzyki, i dźwięk! tam-tem# 
powitały wciągnięcie na maszt 

f^agi Ghany

KAIR (PAP)
Po czteromiesięcznej okupacji przez wojska Izraela, 

w nocy z środy na czwartek strefa Gazy formalnie 
przeszła pod zarząd ONZ. Około godz. 21 siły policyjne 
ONZ wkroczyły do tej strefy. W czwartek o godzinie 4 
nad ranem — zgodnie z zapowiedzią gen. Dayana — 
wojska izraelskie rozpoczęły ewakuację Gazy. Całko­
wite wycofanie się oddziałów izraelskich z tej strefy 
ma nastąpić w ciągu 24 godzin.

W czołówce, która wkro­
czyła do Gazy, znajdowało się 
około 700 żołnierzy duńskich 
i norweskich. Samochody 
przystrojone w biało-niebie-' 
skie sztandary NZ wraz z żoł 
nierzami duńskimi i norwe­
skimi wjechały do Gazy kie­
rując się na plac centralny, 
gdzie pułkownik Engholm 
przejął oficjalnie od gen. Da­
yana, szefa sztabu general­
nego Izraela, zarząd nad 
strefą Gazy.

Nowym wojskowym guber­
natorem Gazy został pułków 
nik G. Engholm, Duńczyk, do 
wodzący mieszanym bata­
lionem norwesko - duńskim. 
Czterej pierwsi administrato- 
rowie cywilni ONZ w strefie 
Gazy, w tym dwaj Amery­
kanie, przybyli w środę wraz

pułkownikiem Engholmem.z

NOWY JORK (PAP)
Korespondent agencji Uni­

ted Press donosi z Kairu, że 
rząd egipski zamierza wystą­
pić z żądaniem przyznania

W Poznaniu powołano
Okręgowy

Enwaiidów
(In), wt.)

W dniu 7 bm. obradował
Poznaniu w sali Izby Rzemieśl­
niczej okręgowy zjazd delegatów 
Spółdzielni Inwalidów. Na zjeżdzie 
powołano do życia Okręgowy Zwią 
zek Spółdzielni Inwalidów. Jako 
przedstawiciele ponad 4-tysięeznej 
rzeszy spółdzielców z całego woje­
wództwa delegaci radzili nad spo­
sobami zabezpieczenia najwłaściw­
szych środków dla rozwiązania spe 
cyficznych problemów inwalidz­
kich i zapewnieniem socjalno-by to 
wyeh warunków członkom tego ty­
pu spółdzielni.

Po uchwaleniu statutu uczestni­
cy zjazdu dokonali wyboru rady 
nadzorczej oraz trzyosobowego za- 
rządu Okręgowego Związku Spół­
dzielni Inwalidów w składzie; Wi­
told Sokolnicki — prezes, Broni­
sław Lorkowski i dr St. Zajda — 
wiceprezesi.

SEATO nie ma prawa ingerować
w sprawy

DŻAKARTA (PAP)Organizatorzy sesji rady SEATO, która obradować bę­dzie w Canberra, zamierzają postawić na porządku obrad sprawę sytuacji wewnętrznej w Indonezji. W związku z tym rzecznik indonezyjskiego MSZ złożył oświadczenie agencji prasowej Antara, w
Von Brentano

neutralizacji
NOWY JORK (PAP)Boński minister spraw zagra nieznych wygłosił w klubie pra gowym w Waszyngtonie od­czyt, w którym wypowiedział się przeciwko neutralizacji Nie mieć. Von Brentano uważa,- iż zwolennicy neutralizacji wyka zują „zaskakujący" brak roz­sądku politycznego”.
„Niemcy bezbronne i bezsil­

ne, na skutek narzuconej im 
neutralności, zwolnione od 
wziętych na siebie dobrowol­
nie zobowiązań, stałyby się 
pionkiem w polityce świato- 
wej” — powiedział boński mi­nister spraw zagranicznych. 70 
milionów ludzi byłoby pozba­
wionych busoli politycznej w 
całym tego słowa znaczeniu.”Roszcząc sobie pretensję do tego, że przemawia w imieniu całego narodu niemieckiego — von Brentano zapewniał o wier ności wobec „wolnego świata” i oświadczył, że NRF ani nie wystąpi z NATO z własnej wo­li, ani też nie da się do tego zmusić. 

mu decydującego głosu w ad­
ministrowaniu strefą Gazy 
wespół z administracją ONZ.

Korespondent UP oświad­
cza, że koła rządzące Egiptu

DULLES opuścił w środę Wa-
szyngton 
na sesję

PRASA

udając się do Canberry 
Rady SEATO.
RADZIECKA opubliko­

wała odezwę Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego do kobiet ra­
dzieckich z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet.

ZGROMADZENIE NARODOWE 
Laosu zatwierdziło jednomyślnie 
projekt nowej ustawy wyborczej 
przewidującej przyznanie prawa 
głosu kobietom.

PRZYWÓDCA EOKA pułkow­
nik Griyas opuścił w towarzystwie 
kilku swoich adiutantów wyspę 
Cypr. Akcji tej dokonano przy­
puszczalnie w poniedziałek.

OGOLNON1EMIECKI synod 
kościoła ewangelickiego w Niem­
czech wypowiedział się za zaka­
zem produkcji broni atomowej i 
przeprowadzania doświadczeń z 
bronią masowej zagłady. Synod 
apeluje do Światowej Rady Ko­
ściołów, aby również w przyszłości 
nie szczędziła wysiłków w celu 
zapewnienia powszechnego 
zu broni masowej zagłady.

W BONN OGŁOSZONO, że 
sze manewry Bundeswehry 

zaka-

pierw 
odbę-

dą się latem br. w Niemczech 
zachodnich (po raz pierwszy po 18 
latach).

W BUDAPESZCIE ukazał się 
pierwszy numer nowego tygodnika 
„Magyarorszag”. artykule
wstępnym redakcja przedstawia 
swój program oświadczając, że 
jednym z głównych zadań nowe­
go pisma jest „walka bronią ideo­
logiczną przeciwko duchowym 
wpływom kontrrewolucji”.

SĄD W KAPOSVARZE skazał na 
2 lata więzienia dziennikarza Ta- 
masa Nagy’ego. Agencja MTI do­
nosi, że Nagy został oskarżony o 
„podżeganie przeciwko demokra­
cji ludowej”.

Indonezjiktórym podkreślił, że naród indonezyjski uważa tego ro­dzaju zamiary za próbę sesji rady SEATO ingerowania w sprawy wewnętrzne Indone­zji.
LONDYN (PAP)Jak donosi z Djakarty ko­respondent agencji Reutera, szef sztabu armii indonezyj­skiej gen. Haeution wysiał w środę dwóch swych osobi­stych przedstawicieli do stoli­cy Celebesu — Makasar dla przeprowadzenia rozmów z wodzem rebelii we wschod­niej Indonezji, pułkownikiem Sumual.W Dżakarcie prezydent Su- karno konferował 6 bm. z przywódcami muzułmańskiej partii Nahdatul Ulama.

Wyróżnienie
polskiego uczonego

WARSZAWA (PAP)Wybitnego uczonego polskie­go, prof. dr. Adama Opackie­go — kierownika Zakładu Hi­stopatologii Układu Nerwowe­go PAN spotkało duże wyróż­nienie. Amerykańska akade­mia neurochirurgiczna bowiem — jak się prof. Opalski ostat- nio dowiedziałdyplom członka swego nadała mu honorowegokorespondenta, afrancuskie towarzystwo neu­rochirurgiczne wybrało go również w poczet swoich człon ków honorowych.

„nie pozwolą 
dzynarodowe 
objęły rolę 
nadzoru nad 
izraelskich

na to, aby mię- 
siły policyjne 

inną niż tylko i 
wycofaniem się 

sił zbrojnych z
terytorium Egiptu.”

Ben Bulion 
źfsdss odszkodowanie 

zo agresję 
MOSKWA (PAP)
Premier Izraela 

bierając głos po 
ników głosowania 
stwierdził, iż rząd 

Ben Gurion za- 
ogłoszeniu wy- 
w parlamencie, 
Izraela zmuszo­

ny był wykonać uchwałę ONZ w 
sprawie wycofania wojsk izrael­
skich z terytorium egipskiego, jed 
nakże nie zamierza stosować się 
do niej ściśle i domagać się bę­
dzie „odszkodowania za agresję”. 
Premier Izraela oświadczył, iż je­
go rząd „odrzuca stanowczo” stan 
rzeczy, jaki istniał przed rozpo­
częciem agresji na okupowanych 
przez Izrael obszarach.

Po waszyngtońskiej wizycie Molleta

Oficjalny optymizm
PARYŻ (PAP)Francuskie koła miarodajne oceniają podróż delegacji do Waszyngtonu jako osobisty sukces Molleta. Uzasadniają one swe zdanie dużym zainte-

Ambasador IB 
złożył listy 
uwierzytelniające

WARSZAWA (PAp)
W dniu 7 bm. zastępca prze­

wodniczącego Rady Państwa Sta­
nisław Kulczyński przyjął na au­
diencji ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w Pol­
sce Josefa Hegena, który złożył 
swe listy uwierzytelniające.

W czasie ceremonii ambasador 
Josef Hegen i St. Kulczyński wy­
głosili przemówienia.

no PRAGI udała się, na zapro­
szenie Związku Dziennikarzy Cze­
chosłowackich, delegacja Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Dzienni- 
karzy Polskich. Delegacja weźmie 
Udział w dyskusjach i rozmowach 
z dziennikarzami czeskimi i słowac 
kimi o aktualnych problemach pra 
sy i pracy dziennikarzy.

PORTY GDYNIA I GDAŃSK
przyjęły ostatnio 
dów osobowych, 
różnych krajów 
niej. Samochody 
siebie marynarze 

ok. 340 samocho- 
przywożonych z 
Europy zachod- 

te przywożą dla 
statków PMH, za

kupują je też inne osoby.

OD KILKU TYGODNI pracuje w 
Warszawie międzyresortowa korni 
sja, której celem jest opracowanie 
planu kompleksowej mechanizacji 
rolnictwa i produkcji maszyn rol­
niczych.

Zr sportu

2:18 przegrali nasi bokserzy 
w Moskwie

Rozegrane 7 bm. w Moskwie mię 
dzypaństwowe spotkanie boksei- 
skie Polska II -- ZSRR II, zakoń­
czyło się porażką drużyny pol­
skiej — 2:18.

Wyniki międzypaństwowego me­
czu bokserskiego ZSRR II — Pol­
ska II: w wadze muszej — Justka 
(Polska) przegrał z Bystrowein 
(ZSRR), w wadze koguciej — Siel- 
czak (Polska) pokonał Iwanowa 
(ZSRR), w wadze piórkowej — 
Wilk (Polska) przegrał z Zasuchi- 
nem (ZSRR), w wadze lekkiej — 
Wojciechowski (Polska) przegrał 
ze Smirnowem (ZSRR), w wadze 
lekkopółśredniej — Obala (Polska) 
przegrał z Simachineńi (ZSRR)

W wadze póiśredniej Piński (Pol 
ska) przegra! z Sobolewem, w wa­
dze lekkośredniej — Czajęcki (Pol. 
ska) przegrał przez t.k.o. w drugim 
starciu ,z Koromysłowem (ZSRR)

REĄKTYWOWANIE TS WISŁA
W Krakowie odbyło się walne 

zebranie sportowców, działaczy i 
sympatyków Gwardii — Wisły, na 
którym zapadła uchwała o reakty­
wowaniu Towarzystwa Sportowego 
„Wisła”.

LONDYN (PAP)Korespondenci agencji za­chodnich przebywający w Akrze opisują niesłychany entuzjazm, z jakim o półno­cy z 5 na 6 bm. ludność sto­licy Ghany przyjęła prokla­mowanie niepodległości kraju. Okrzyki, śpiewy i ogłuszające dźwięki tam-tamów powitały opuszczenie flagi angielskiej i wciągnięcie na maszt nowej czerwono-zielono-złotej flagi Ghany z czarną gwiazdą po­środku. Premier Nkrumah, który po złożeniu w parla­mencie uroczystej deklaracji politycznej wyszedł z gma­chu, aby przemówić do tłu­mów, został wniesiony na try bunę na rękach swych rozgo­rączkowanych, radośnie wi­watujących rodaków, poubie­ranych w kolorowe stroje, m. in.w koszule z wydrukowany­mi na nich podobiznami pre­miera. Nkrumah był tak wzru szony, że oświadczywszy: „Nie 
jesteśmy już krajem kolonial­
nym, lecz państwem wolnym 
i niepodległym”, zdołał jedy­nie wykrzyknąć kilkakrotnie: 

resowaniem, jakie Eisenhower wykazał dla rozmów, jak rów nież w pełni osiągniętym po­rozumieniem w sprawie cało­kształtu spraw europejskich.Zdaniem przedstawicieli tych kół, Mollet miał przekonać A- merykanów co do wielu bar­dzo istotnych dla państw eu­ropejskich problemów gospo­darczych. Po stronie aktywów waszyngtońskiej wizyty notu­je się również wyrażone we wspólnym komunikacie prze­konanie o konieczności utrzy­mania na kontynencie europej skim sił zbrojnych państw sprzymierzonych.W sumie oficjalne koła fran cuskie wyrażają przekonanie, iż podróż Molleta przyczyniła się do zacieśnienia więzi łączą cych oba kraje oraz usunęła nieporozumienia, spowodowa­ne interwencją Francji na Bliskim Wschodzie.
.i rzeczywistośćGaullistowski senator De­bre zażądał od Guy Molleta, aby wystosował protest do Waszyngtonu w związku z podróżą Nixona do Maroka.Zdaniem senatora, wizyta Nixona nosiła charakter „nie­przyjazny”. Debre stwierdza, że „Nixon przemawiając ostat nio w Rabacie nie tylko nie powiedział ani jednego przy­jaznego słowa o Francji i Fran cuzach, lecz nawet oznajmił iż rozmawiał z sułtanem na temat przyszłości Algeru, lek­ceważąc w ten sposób suwe­renność Francji na tym tery­torium oraz poświęcenie szych żołnierzy”. na-Senator domagał sięMolleta, aby uniemożliwił od te-go rodzaju wystąpienia wice­prezydenta USA w Tunisie, dokąd się Nixon w tych dniach wybiera.

w wadze średniej — Dudzik (Pol­
ska) przegrał z Sarkizowem 
(ZSRR), w wadze półciężkiej — 
Grzelak (Polska) przegrał z Cha- 
tionczykiem (ZSRR), w wadze 
ciężkiej — Kliś (Pbiska)* przegrał 
przez t k.o. w drugim starciu z 
Abramowem (ZSRR).

NOWI MISTRZOWIE SPORTU
Listę mistrzów sportu powiększy 

ły nowe nazwiska. Ostatnio Głów­
ny Komitet Kultury Fizycznej na­
dał tytuły Mistrzów Sportu trzem 
czołowym zawodnikom. Są to: — 
Zbigniew Orywał (lekkoatletyka),
Ryszard Zub (szermierka) i ; 
fryd Perlicki (żeglarstwo).

POLSCY TENISIŚCI 
ZWYCIĘŻAJĄ NRF 7:0

Pełnym zwycięstwem naszej 

zyg-

dru
iyny zakończyło się nieoficjalne 
;potkanie tenisowe Polska — NRF. 
W czwartek, 7 bm., w ostatnim 
dniu zawodów. Skonecki wygrał z 
Huberem — 7:5, 6:3, 6:2, a para — 
Piątek, Radzio wygrała z deblem 
niemieckim Feldbausch, Herman 
— 6:2, 6:4, 7:5. Tak więc w wyniku 
trzydniowych pojedynków Polska 
drużyna wygrała — 7:0.

„Ghana jest wolna na wiekil’7Ghańczycy zgromadzeni przed parlamentem odśpiewa­li następnie po raz pierwszy hymn narodowy swego kraju.Przez całą noc z wtorku na środę mieszkańcy Akry świę­towali proklamowanie nie­podległości. Tańce, śpiewy i korowody trwały aż do białe­go rana.
15 min. obywateli 

co rok
W

PB KIN (PAP)
W Pekinie trwają nadal obrady 

Ogólnochińskiego Komitetu Łudo- 
v,;ej Politycznej Rady Konsultatyw 
nej.

Tes-czuan, minister zdrowia' 
ChRL zwróciła uwagę na koniecz­
ność wzmożenia trwającej w Chi­
nach od kilku lat kampanii o re­
gulację urodzin i świadome maci® 
rzyństwo.

Chinom przybywa co rok 15 min. 
nowych obywateli. Przyrost natu­
ralny jest bardzo wysoki — wyhę- 
si około 3 proc. Według danych, u- 
zyskanych w kilku szanghajskich 
fabrykach włókienniczych, od 690 
kobiet ciężarnych, 17 proc, z nich 
zaszło w ciążę po raz drugi w cią­
gu 12 miesięcy, 53 proc, rodziło 
dzieci co rok, zaś 22 proc, spodzie­
wało się dziecka po raz drugi w 
ciągu 3 lat.

Bez kontroli urodzin — powie­
działa Li Tes-czuan — Chiny nia 
mogą uwolnić się od ubóstwa i 
stać się krajem prosperującym, bo 
gatym i silnym. Li Tes-czuan o- 
znajmiła, że chińskie ministerstwo 
zdrowia zamierza znieść ogranicze­
nia, dotyczące przerywania ciąży,

430 Niemców 
uif jtchaio i ^eiftopoiski 
do MUF

(Inf. wl.)
Jak informuje Wydział Spo 

łeczno-Aaminist-racyj ny Pre­
zydium WRN, 7 bm. w póź­
nych godzinach wieczornych 
wyjechało z Poznania około 
430 osób narodowości nie­
mieckiej, które bezpośred­
nim pociągiem udały się 
do Republiki Federalnej. 
Wyjazd do NRF odbył 
się w ramach tzw. .akcji łą­
czenia i^dzin. organizowanej 
w wyniku porozumienia mię­
dzy PCK i Deutsches Rotes 
Kreuz. Należy dodać ze 
Niemcy którzy opuścili wczo 
raj Poznań byli mieszkańca­
mi naszego województwa.

(ł)

Ugorów me b^zie
(Dokończenie ze str. 1) 

nych. Grunty te przekazano 
rolnikom według życzenia — 
na własność lub na długolet­
nie dzierżawy. Najkrótszy 
okres dzierżaw wynosi 6 lat. 
Takie załatwienie sprawy — 
jak informuje Zarząd Urzą­
dzeń Rolnych — ma tę do­
brą stronę, że rolnicy będą 
mogli w nią inwestować, a 
nie tylko eksploatować jak 
dawniej, przy krótkich okre­
sach dzierżawnych.

Ogółem przydział ziemi 
dyspozycyjnej otrzymało 18 
tys. rodzin chłopskich, w 
tym 6 tys, w formie umów 
dzierżawnych. 12 tys. reflek- 
tantów otrzymało ziemię 
bądź na założenie pełnorol; 
nych gospodarstw. bądź 
na uzupełnienie posiada­
nych już obszarów. Do roz­
dysponowania pozostało jesz 
cze w naszym województwie 
1.800 hektarów ziemi. Ref lek 
fantów jest w tej chwili 3 
tysiące, tak, że nie wszystkie 
wnioski będą mogły być za­
łatwione pozytywnie.

Zaufanie do ziemi wzrasta 
z każdym dniem. Obok ogól­
nej atmosfery politycznej 
przyczyniło się do tego ostat 
nie rozporządzenie trzech 
ministrów — rolnictwa, fi­
nansów i skupu. Według te­
go rozporządzenia wszystkie 
grunty przydzielone gospo­
darzom po dniu 1 stycznia 
1957 r. są zwolnione z obo­
wiązkowych dostaw zboża, 
żywca i ziemniaków oraz po­
datku gruntowego na okres 
3 lat. To samo dotyczy spół­
dzielni produkcyjnych, z 
tym, że zwalniane są również 
z . obowiązkowych dostaw 
grunty wzięte przez spół­
dzielnie w użytkowanie przed 
1 stycznia 1957 r.

W bieżącym roku nie bę­
dzie więc w naszym woje­
wództwie ani ugorów, ani 
odłogów, (kj)



Patińarchalna twarz — jakby tchnienie wieków...

Czou En-lai 
o Polsce

...Przekonaliśmy się z za­
dowoleniem, że Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza 
pod kierownictwem swego 
Komitetu Centralnego z to­
warzyszem. Gomułką na cze­
le naprawia błędy doktry­
nerstwa dawnego kierownic­
twa zwalczając jednocześnie 
błędy rewizjonizmtl, że na­
prawia pewne błędy i icypa- 
czenia, które istniały w ży­
ciu politycznym i gospodar­
czym Polski, umacnia jed­
ność narodu i jedność partii, 
zacieśnia jej więzy z masa­
mi oraz utrwala stosunki 
Polski z innymi krajami so­
cjalistycznymi, a przede 
wszystkim ze Związkiem Ra 
dzieckim. Polsku. klasa robot 
nicza, która ma wspaniałe 
karty w historii swych roalk, 
broni z wielkim entuzjaz­
mem sprawy socjalizmu w 
Polsce i buduje socjalizm.

Duch, in terna cj ona lizm it, 
który ożywia naród, polski, 
wywarł na nas głębokie wra 
żenić...

CHINY LUDOWE
w oczach francuskich dziennikarzy

Przy tej rozrywce — trzeba myśleć.. Bardziej nawet niż 
przy znanych u nas szachach...

W młodych rękach...

Jesteśmy świadkami w Chi­nach początku nowego świata. Stara, tradycyjna Azja tam u- niiera. Marksizmowi udaje się to, czego nie ośmielił się przed­sięwziąć ani imperializm bry­tyjski, ani chrześcijaństwo, ani demokracja, to jest — „uczynić Azję zachodnią”...
&Pierwszym niebezpieczeń­stwem jest niedocenianie ma- terialnych dobrodziejstw ustro ju komunistycznego w takim kraju, jak Chiny. Drugim nie­bezpieczeństwem jest przece­nianie siły atrakcyjnych war­tości, które uważamy za pod­stawowe. Wolność na przykład. — Dalibyśmy się zabić za nią — Czy zgodzilibyśmy się umrzeć z głodu...Wielką niespodzianką dla naiwnego Europejczyka jest stwierdzenie, że połowa Chin, ich północna część, nie zna pra wie ryżu. W tych regionach zbo żowych kluski, ciasto, chleb igotowany na parze a nie pie­czony w piecu, aby zaoszczędzić drewna) stanowią podstawę każdego posiłku...Miejsce praw człowieka zaj­mują w Chinach świadczenia społeczne. Przyszłość wykaże, czy jest to lepsza recepta na szczęście dla społeczeństwa za­cofanego... Lecz w końcu czło­wiek się zapytuje samego sie­bie, czy wolność jest natural­nym powołaniem człowieka...
&...tak. Chiny są głęboko po­kojowe. Jest to ich powołanie, leży to równie w ich interesie... Żaden kraj w świecie nie po­trzebuje tak bardzo pokoju jak Chiny. Jest to obecnie kraj pro mieniujący, latarnia Azji. A- wantura wojenna byłaby dla nich najgorszym nieszczęściem. Jeżeli, przeciwnie, Mao Tse- tung narzuci porządek postęp i wreszcie dobrobyt metodami marksistowskimi, to dziewięć dziesiątych Azji będzie komuni
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Chiny, liczące milvmózv rolników, są z punktu undzo- 
nia wzrostu ludności, pierwszym w święcie narodem rol­

ników. .

stycznymi w przeciągu trzy­dziestu lat...Już dwa tysiące lat temu mó wiło się w Chinach o refor­mie rolnej. Pierwszy bunt chło pów chińskich był w r. 209 przed Chystusem. Dzisiaj jest ona rzeczą dokonaną... W sposób prawie nieśtviadomy przystąpiono w Chinach do te­go olbrzymiego dzieła, prawie że ponad ludzką miarę. 47 mi­lionów hektarów zmieniło wła­ściciela. Wyobraźcie sobie, że uderzeniem bagietki dokonu­je się nowego podziału Wioch Szwajcarii, Belgii, Holandii, Luksemburgu, i nawet trochę więcej, między trzysta milio­nów robotników rolnych......Chłop nigdy nie powie „na­ród” identyfikując się z nim. Naród — to klasa robotnicza. Na czeiwonym sztandarze chiń skim jest pięć złotych gwiazd. Jedna duża, cztery małe. Duża przedstawia klasę robotniczą, cztery małe — pozostała klasy społeczeństwa socjalistycznego, a więc i chłopstwo...Od pięciu tysięcy lat Chinki usuwały sobie brwi, malowały policzki, pudrowały się. I może wtedy bvł to już stary zwy­czaj. Dwadzieścia dvnastii przeszło, wybuchło tysiące re­wolucji. Głód i powodzie zu­pełnie wyniszczyły kraj, a Chinki nie przestały usuwać brwi, malować się, pudrować... Pięć lat rewolucji komumstycz nej i spartańskiej dyscypliny w służbie ideału wystarczy­ły...Dobrze wyważając pomiędzy ws zys tk im i nad z wy cz a j ny mi przewrotami, jakie bvly w tym kraju na przestrzeni ostatniego dziesięciolecia, e- mancypacja kobiet jest na pew no najbardziej rewolucyjną cechą rewolucji chińskiej...Zebrał z „RĆALITńS” i przetłumaczył Z. K.

„Dziecko jest kroić n" — sens tego powiedzeniu rozumie 
się nawet w najbiedniejszych dzielnicach. Chińskie dziecko 

jest czyste, dobrze odżywione — szczęśliwe...

Ulubione powiedzenia | 
' MAO TSE - TUNGA \ 
i Pokój musi być sprzątany. W wy- 5 
/ padku przeciwnym pokryje się on { 
{ kurzem. To samo dotyczy naszej J 
{ ideologii. /
I * ;
{ Prawda musi szukać natchnienia J 
{ w praktyce. Przez praktykę docho- / 
J dzi się do prawdy Prawdę należy { 
; korygować według praktyki. { 
; * i
* Jeżeli studiujemy marksizm-leni- * 
{ nizm to nie dlatego, że oń dobrze { 
{ wygląda lub też dlatego, że zawiera { 

jakąś receptę magiczną, jakiś urok * 
j dla wypędzania diabłów Nie po- / 
I siada on żadnego uroku Jest on i 
j tylko pożyteczny. J

Po ukończeniu Studiów młodzi idą tam, gdzie są najpo­
trzebniejsi. Po prostu — kochają swój kraj...|! Wszystkie zdjęcia: Realites, Paryż



i A ' związku z drukowany- 
’ * mi na naszych lamach 

artykułami, dotyczącymi 
spraw handlu (m. in. „Ty­
łem do klienta”, „Chcemy 
handlu bez rozkładu jaz­
dy’, „Kolejki i handel”, a 
także „Moja żona nie pra­
cuje” i „Ja wybieram — ja 
wymagam ' — redakcja o- 
trzymała sporo listów. Ich 
najistotniejsze fragmenty 
przytaczamy poniżej.

Siadem naszycK artykułów

Handlowcy i Czytelnicy O HANDLU
...„Jeżeli na łamach prasy przedstawia się opmii społecz­nej tylko część obiektywnej prawdy, wtedy zachodzi oba­wa, że prasę będzie się wy­korzystywało do ataków z gó­ry i w pewnym celu inspiro­wanych....Kierownictwo Miejskiego Zarządu Handlu objąłem do­piero przed 3 miesiącami. Zdawałem i zdaję sobie spra­wę z wielu niedociągnięć i błę­dów w pracy naszego handlu. Niedomagania naszego uspo­łecznionego handlu zrodziły się i wzrastały w ubiegłym okre­sie. Chyba się zgodzimy — Pa­nie Redaktorze — że w ciągu trzech miesięcy nie da się ich za jednym pociągnięciem pióra usunąć. Aparat handlu musi być gruntownie przebudowany, szczególnie na odcinku roz­mieszczenia sieci sklepów de­talicznych, ich rozbudowy ilo­ściowej i jakościowej, maga­zynów podręcznych (wiąże się z tym zagadnienie przyj mowa nia towarów), godzin handlu, właściwej obsługi itp. Wszyst­ko to wymaga dość dużych na kładów inwestycyjnych, a nie tylko pracy i wniosków or­ganizacyjnych. Handel uspo­łeczniony zobowiązuje nie tyl­ko do myślenia, ale i do do­brze przemyślanego działania....Zgadzamy się z wypowie­dzeniem prasy, że godziny han dlu nie były dostosowane do potrzeb klienta. Różne przepro wadzano na tym odcinku eks­perymenty — i to nie tylko w Poznaniu. Ostatnio u nas prze, sunięto przerwę obiadową na godz. 12 do 14. W najbliższym okresie zostanie zwiększona sieć sklepów spożywczych dwuzmianowych i nocnych....Jednym z najistotniej­szych problemów — to zagad­nienie ilości sklepów. Potrze­bujemy 3800 placówek deta­licznych, mamy natomiast tyl­ko 2000. Brakujące 1800 skle­pów będziemy uzupełniać po­przez budowę pawilonów względnie kiosków, szczególnie na peryferiach i w nowych dzielnicach mieszkaniowych. Ściśle z zagadnieniem ilości sklepów wiąże się ich lokaliza­cja. W wielu wypadkach lokale wybitnie handlowe są wyko-

ważniejszych, a mianowicie sprawa odpowiedzialności ma­terialnej kierownika....Wspomina się również dość często sprawę rzekomych oporów, na jakie natrafia każ­dy projekt wprowadzenia pół- eiatów. Tutaj zarysowują się dwie sprawy i to nadal kwestia odpowiedzialności materialnej, tym więcej że będą to pracOw-

usługowy winien być otwarty 
co najmniej do godziny 18, 
CZ prosi o uregulowanie tej 
sprawy.

Dyrektor
CZ Przem. i Handlu Jubilerskiego 

(—) R. Gniatczyk

ków, jak: grzecznej obsługi, odpo­
wiedniej ilości sklepów, dostoso­
wanie godzin handlu do życzeń 
klientów, skrócenie tygodniowych 
remanentów, zapewnienie estetyki 
wnętrz punktów sprzedaży itd. — 
zależy od pracowników aparatu 
handlowego.

PROBLEMY • POLEMIKI • DYSKUSJE

ŁAWNICY 
SĄ POTRZEBNI!

rzystywane przez instytucjenie mające z handlem nicwspólnego. Czynimy staraniao rewindykacje lokali handlo­wych w gmachu Ubezp. Społ., o przekwaterowanie Biblioteki Miejskiej z lokalu narożniko­wego przy ul. Dzierżyńskiego l Kosińskiego, gdzie projektu­jemy otwarcie Delikatesów dla potrzeb dzielnicy Wilda. Z ul. Lampego usuwamy Centr. Techniczną....Użyteczność i tak już bar­dzo skromnej ilościowo sieci sklepów detalicznych zmniej­sza się jeszcze bardziej przez zbyt częste spisy remanento­we. Nosimy się z projektem przeprowadzania spisów przy drzwiach otwartych. Prawdo­podobnie już z dniem 1 kwiet­nia br. kilka większych skle­pów przekażemy na własnyrozrachunek gospodarczy.

nicy bardzo słabo powiązani z danymi sklepami, oraz za-gadnlenie kwalifikacji....Chodzi o będące zmorą zbyt częste remanenty w skle­pach detalicznych. Nikt chyba nie posądza administracji przed siębiorstw wzgl. załóg sklepo­wych, aby te osobiście prosiły o tak częste remanenty, na pe­wno nie sprawiają one nikomu najmniejszej choćby przyjem­ności....Najbardziej uprzejmy sprze dawca, najbardziej ujmujący uśmiech ekspedientki, nie za­stąpi klientowi poszukiwane­go towaru. Problem zaopatrze­nia sklepów, stworzenie kie­rownikom sklepów możliwości zakupienia towarów wg włas­nego, fachowego rozeznania i kupieckiego doświadczenia, jest fundamentalnym warun­kiem uzdrowienia naszego han dlu....Nie wolno również pom:- nąć, niestety, dotychczas czę­sto przemilczanego, zagadnie­nia rentowności sklepów. Wy­dłużenie godzin handlu wiąże się ze wzrostem kosztów, które zaczynają przewyższać nie zaw sze fortunnie ustalone marże towarowe....Mamy też pełne, konstytu­cyjnie zagwarantowane prawo do 8-godzinnego dnia pracy, mamy też prawo do odpoczyn­ku.Rozumiemy i staramy się tłu maczyć, jak najlepiej wszelkie artykuły, jakie ukazują się w prasie, ponieważ są one wy­kładnikiem życzeń szerokiego ogółu konsumentów, których mamy przecież ku ich pełne­mu zadowoleniu zaopatrzyć. Jednak prosimy również zro­zumieć nas.
Kierownicy oraz sprzedawcy 
sklepów MHD Art. Przem. 
Różu, w Poznaniu — skl. nr.

Pragnę dać wyraz gorącej 
aprobaty dla artykułu Piotra Zyc- 
kiego: „Ja wybieram — ja wyma­
gam”, zamieszczonego w „Głosie” 
nr 48. Redaktor Zycki zaznaczył, 
że piętnując nonsensy biurokra­
tyzmu handlowego i inne narośle 
bezduszności w naszym mieście 
łącznie z ulokowanymi we 
władzach miejskich — wystę­
puje v/ imieniu Poznania. Bra­
wo! Za te sprawy należy wziąć się 
wreszcie trochę z pasją i bez ogró­
dek (w tym najlepszym znacze­
niu). Uważam, że w sprawach han­
dlu zbyt długo poprzestawano w 
prasie poznańskiej na ugrzecznio- 
nych notatkach.

Mgr T. HALKA, Poznań

P. S. Dla ewentualnych malkon­
tentów i wszystkich przesadnie 
„domyślnych”: nie jestem ani zna­
jomkiem autora artykułu, ani oso­
bistym wrogiem krytykowanych 
przez niego.

T. II.

...Dziękuję panu za artykuł w 
„Głosie” pt.: „Moja żona nie pra­
cuje”. Ładnie z pana strony, że 
rozumie pan kobiety pracujące w 
domu, które w ciągu dnia dla sie­
bie nie znajdują chwili czasu (ko­
lejki w sklepach!)...

MAGDALENA (Poznań)
Po przeczytaniu artykułów na­

brałam trochę nadziei, że może 
nareszcie zmieni się na lepsze. 
Moim największym utrapieniem są 
sprawunki. Nie chcę już o tym pi­
sać. bo wszyscy wiedzą, że handel 
uspołeczniony, to wrzód ropiejący. 
Proszę dalej walczyć....!

E. W., Poznań 
ul. Szamarzewskiego

(nieczytelne podpisy)...Skrócenie czasu pracy w
...Przyłączam się do całego sze­

regu, zapewne b. licznych gratu­
lacji. jakie otrzymała redakcja z 
okazji tak świetnego artykułu
Piotra Zyckiego, 
w numerze 48:

jaki ukazał się
,Tu Poznań, tu

Uważam, 
możliwości 
handlowej 
wskazane

że wobec ograniczonej 
powiększenia sieci 
byłoby szczególnie 

wprowadzenie pracy
dwuzmianowej w punktach sprze­
daży już istniejących.

Apeluję do Pana Redaktora — 
więcej takich artykułów o han­
dlu, a może doczekamy się obu­
dzenia z letargu dyrekcji aparatu

żywa dyskusja na temat 
instytucji ławników ludo­
wych skłania mnie do zabra­
nia głosu.

Ławnicy ludowi, ich udział 
w wymiarze sprawiedliwości 
to jedna z głównych cech lu­
dowego charakteru naszych 
sądów. Nie jesteśmy co praw­
da tak biegli w stosowaniu 
przepisów (szczególnie pro­
ceduralnych) jak sędziowie, 
ale uzupełniamy swe wiado­
mości na szkoleniach obo­
wiązkowych. Samorzutnie 
także stworzyliśmy grupy sa 
mokształceniowe.

Na śliską drogę wchodzi
handlowego, które zaczną myśleć! ten, który twierdzi, Że na 
i działać także w interesie klienta, i Temidy — przy feroWa

L. POMORSKI 
absolwent WSE 

Poznań, Kolejowa 52/1

...Jestem córką kobiety, która od

niu wyroków głos musi 
złożyć ławnik nie znający 
gruntownie praw, że tak nie 
jest, świadczą o tym choćby 
takie fakty, gdzie przegłoso­
wany przez sędziego zawodo-
wego

35 lat pracuje w sklepie. ...Wejdźcie | n i e
uzasadnił swójproszę w położenie tego człowie­

ka. ...Na swoje prywatne sprawy 
nawet nie ma czasu. ...Proszę o 
pozostawienie tak jak jest dotych­
czas — godz. 18.00 — zamykania 
sklepów. Bo ludzie są zawsze nie­
nasyceni i sklepy mogłyby być 
otwarte do 24.00 w nocy i jeszcze 
by przychodzili po zakupy.

KRYSTYNA ML SIAŁ
Poznań

Czytając Wasze artykuły kry­
tyczne o handlu uspołecznionym, 
podzielam zupełnie ich słuszność...

Witold PAWŁOWSKI
Poznań, Kasztelańska 17/2

i drugiego ławnika 
podpisał wyroku,

krok, a in-

Wzrost "bodźców ekonomicz­nych personelu tych sklepów może dać pewne rezultaty na lepsze w uprzejmości, w ob­słudze, urozmaiconym zaopa­trzeniu towarowym, w zmniej­szanej ilości mank, oszczędnej gospodarce oraz zwiększonej reklamie towarowej.Tak się przedstawiają nasze zamierzenia na najbliższą przyszłość.
Kierownik Zarządu MZH 

WŁ. DOMINO

sklepach przemysłowych w go­dzinach wieczornych z godz. 19 na godz. 18 uważamy za zu­pełnie słuszne. Pomiędzy godz. 18 a 19 w sklepach komiso­wych notowano bardzo mały ruch.W okresie kiedy sklepy czyn­ne były do godz. 19, pracowni­cy nasi nie mogli korzystać z jakichkolwiek rozrywek kultu­ralnych....Jeżeli chodzi o ostatnio wprowadzoną zmianę przerwy obiadowej z godz. 13 do 15 na godz. 12 do 14 uważamy ją za pozbawioną wszelkiego roz­sądku. W obecnym układzie przerwy obiadowej w handlu nie wszyscy zdążą zaopatrzyć się w żądane towary do godz. 12....Ob. Domino znamy jako bar dzo ofiarnego i operatywnego handlowca i stwierdzić musi­my, że nie widzimy w tej chwi­li lepszego kandydata na to stanowisko. Trudno wymagać, aby w przeciągu dwumiesięcz­nej działalności MZH wszystko zmieniło się od razu na lepsze. Uważamy, że wywody ob. Życ- kiego tchną w dużej mierze chęcią rozróbki personalnej.
Dyrektor i przew. R. Z.

P. P. H. „Komis” w Poznaniu 
R. Degórski, H. Jeszke

trzeba myśleć”. Tego rodzaju ar-
tykuły mówią bardzo chlubnie 
posłannictwie prasy....

Czytelnik z Poznania(nazwisko znane redakcji)
o

Winszuję Wam, Panowie, dobrego 
i konkretnego artykułu pt,: „Ja 
wybieram, ja wymagam”. Tak 
samo był bardzo dobry: „Moja 
żona nie pracuje”. Dawajcie wię-
cej

Z

W ,Głosie Wielkopol-

takich artykułów...

J. Filipowicz (Poznań)

wielkim uznaniem przeczyta-
liśmy artykuł pt.: ,,Ja wybieram^ 
ja wymagam”. Przytoczone wywo­
dy są aż nadto słuszne... Gorąco 
dziękujemy redaktorowi za wy­
trwałą i konsekwentną walkę o 
poprawę stosunków w tej dziedzi-
nie i 
akcji

Po

prosimy o niezaprzestanie 
aż do zwycięskiego końca.

Grono czytelników 
Poznań, Żupańskiego

...Dla nieobeznanego z za­gadnieniem czytelnika artykuł o nieudolności,, złej woli czy braku inwencji naszego han­dlu, sprawa dwuzmianowej ob­sługi względnie stosowąńie sy stemu półetatów jest zagad­nieniem, które sprowadza są tylko do zmiany godzin handlu i ilości personelu. Tymczasem nierozerwalnie z tymi zmiana­mi wiąże się naprawdę poważ ny problem, może jeden z naj-

skina" z dnia 20. II. 1957 roku 
zamieszczono felieton pt. 
„Moja żona nie pracuje", z 
treści którego wynika, że 
punkt usługowy' „Jubiler" w 
Poznaniu otwarty jest tylko 
do godziny 15. Centralny Za­
rząd prosi o niezwłoczne wy­
jaśnienie, dlaczego punkt u- 
sługowy. którego zadaniem 
jest wykonywanie usług ze­
garmistrzowsko - jubilerskich, 
zamykany jest o tak wczes­
nej godzinie w soboty. CZ stoi 
na stanowisku, że klienci na­
si po wyjściu z pracy we 
wszystkie dni tygodnia, a 

. więc i w soboty, powinni 
mieć możność korzystania z 

[usług... Uważając, że punkt

zytywnie to osiągnięcie kla­
sy robotniczej, jakim jest 
udział jej przedstawicieli w 
wymiarze sprawiedliwości.

Jest też mało ważne, czy. 
Pani Redaktor „Przyjaciółki" 
nazywa nas kukłami, a ktoś 
inny amatorami na fotele 
sędziowskie. Ważne jest, by 
wszyscy, którzy nas krytyku­
ją zechcieli zrozumieć, że je­
steśmy potrzebni sędziemu, 
sądowi i społeczeństwu i w 
pracy naszej zechcieli nam 
pomóc. Uczynić to mogą i po 
winni wszyscy, którym leży
li a sercu 
stwa.

. Jestem 
publiczna, 
publicyści

dobro społeczeń-

zdania, że opinia 
naukowcy, prasa i 
tak jak pomaga­

...Mankamentów, poważnych u- 
sterek w naszym życiu społecznym 
jest tysiące. Toteż pocieszającym 
zjawiskiem są artykuły zamiesz­
czane w „Głosie Wielkopolskim” 
który odważnie rozpoczyna walkę 
o prawo do kulturalnego życia 
szarego człowieka. ...Pragnę za po- 
średnictwem Pana Redaktora zło­
żyć podziękowania panu Życkiemu 
za artykuły: „Moja żona nie pra­
cuje” i „Ja wybieram — ja wy­
magam”, które są wyrazem opinii 
społecznej i które niewątpliwie 
rozpoczęły cykl publikacji doty­
czących naprawy stosunków w na­
szym mieście.

Teodozja PODOLAKOWA 
nauczycielka Szkoły nr 34

TPD w Poznaniu 
ul. Jarochowskiego 1

OD REDAKCJI: Z przyczyn 
technicznych mogliśmy powyż­
sze listy wydrukować dopiero 
dzisiaj. Być może, gdyby uka­
zały się one na naszych, łamach 
dwa dni wcześniej —- niektóre 
sprawy stałyby się dla pracow­
ników aparatu handlu bardziej 
zrozumiałe, a niedawna nara­
da przy placu Wolności nosiła­
by istotnie charakter narady.

Jeśli idzie o „i n s p i r o w a- 
n i e ataku" na handel, rzeko­
mo osobiste nawet pod adresem 
dyrektora. Miejskiego Zarządu 
Handlu — cytowane listy o spo 
łecznym charakterze owej i n- 
s p ir a c j i aż nadto wyraźnie 
świadczą.

stancja odwoławcza zgodziła 
się właśnie z jego sta 
nowiskiem i wyrok I-szej in­
stancji uchyliła. Zgodzić się 
musimy, że od dobrego praw­
nika — teoretyka do dobrego 
sędziego to jeszcze kawałek 
drogi. Prawo znać, a stoso­
wać je w odarciu o (często 
nieżyciowe już) przepisy to 
wielka różnica.

Żadnemu z ławników nie 
brak zdrowego rozsądku, a i 
jest- zupełnie jasne, że stara ■ 
się nie ferować wyroku j 
wbrew własnemu sumieniu i' 
niezgodnie z zasadniczymi; 
przepisami prawa.

Tylko komplet sędziów za­
wodowych, wsparty 0 do­
świadczenie życiowe i rozsą­
dek ławników gwarantuje 
sprawiedliwy wyrek — szcze- i 
golnie w dobie obecnej. W ! 
dobie, w której prawodawca i 
poprzez prawników i wespół 
ze społeczeństwem, dyskutu­
je nad szeregiem dziwolą­
gów — paragrafów praw­
nych.

Dla mnie jasne jest, że w 
instancji odwoławczej zasia­
dają 3 sędziowie dlatego, by 
rozprawić się z zawiłym ka­
le j doskopem paragrafów’.
Kontrolują czy sędzia zawo­
dowy nie pominął przepisów 
proceduralnych, właściwie za 
stosował wszystkie przepisy 
budujące sprawiedliwy wy­
rok.

Zgodzić się jednak trzeba, 
że zarówno sędzia zawodowy 
jak i ławnik biorą pod uwa­
gę wszystkie momenty, ma­
jące świadczyć o winie i nie­
winności, okoliczności obcią­
żające i łagodzące.

Trudno też przesądzić, by 
sędzia zawodowy (o rzeczach, 
przejawach życia społeczne­
go, środowiskowego, zawodo­
wego, kategorii myślenia pod 
sądnych idei itd.) miał czy 
musiał mieć lepsze rozezna­
nie od ławnika. Dla mnie 
jasne jest, również, że sę­
dzia sądu I-szej instancji nie 
odgrywa wcale mniejszej ro­
li w sądownictwie od sędzie­
go drugiej instancji. Wspól­
nie bowiem ponoszą oni od­
powiedzialność.

Osobiście nie wyobrażam 
sobie już pracy sądów bez 
ławników ludowych. I ow­
szem, wierzę, że ci, którzy 
nas mało znają i próbują 
ośmieszyć, ocenią jednak po-

ją nam walczyć (choć ciągle 
jeszcze mało) z przeżytkami 
niektórych ustaw — nie bę­
dą szczędzili pomocy nad 
ugruntowaniem i poprawą 
pracy ławników ludowych 
Szczególną prośbę o to ślę w 
imieniu ławników wojewódz­
twa poznańskiego pod adre­
sem Zrzeszenia Prawników w 
Poznaniu.

Jan ROPIŃSKI 
Poznań

KeatuRiksi iSW
w spr^w e 
stowarzyszeń

Ostatnio zdarzały się wypadki 
naruszania przez poszczególne eso- 
by lub grupy osób przepisów praw 
nych, określających sposób powsta 
Wania i działalność stowarzyszeń.

W szczególności były tworzone 
„komitety organizacyjne’1, „klu­
by”, a nawet „stowarzyszenia” — 
których organizatorzy rozpoczyna­
li działalność, wyrażającą się w 
przyjmowaniu członków, wydawa­
niu legitymacji członkowskich, or 
ganizowaniu zebrań, publikowaniu 
komunikatów itp. — bez uprzednie 
go uczynienia zadość wymogom r- 
przewidzianym prawem.

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych przypomina i z.wraca uwagę 
obywatelom, prowadzącym lub za­
mierzającym prowadzić działal­
ność, o której wyżej mowa, że po­
winni oni uzyskać zgodę prezy­
dium właściwej Rady Narodowej, 
względnie dokonać wpisu do reje­
stru stowarzyszeń.

Rozpoczęcie działalności przez 
stowarzyszenia, kluby itp., bez u- 
przedniego uzyskania zgody Pre­
zydium Rady Narodowej względ­
nie bez dokonania wpisu do reje­
stru stowarzyszeń, jest sprzeczne z
prawem, i jako takie, 
czalne.

Osoby, naruszające 
prawny, obowiązujący

niedopusz-

porządek 
w zakresie

zrzeszania się, będą pociągane do 
odpowiedzialności stosownie do o- 
bowiązujących przepisów.

Proces o 166 tys zł. 
odszkodowania

(Inf. wł.)
Przed Sądem Wojewódz­

kim w Poznaniu odby­
ła się druga rozprawa w 
procesie wytoczonym przez 
Skarb Państwa (Zarząd La­
sów Państwowych w Pozna-
niu)
WP:

przeciwko oficerom 
Józefowi Lipińskiemu,

...Na zadowolenie klienta oprócz 
zapewnienia odpowiedniego asor­
tymentu towarów, wpływają w a- 
r u n k i, w jakich umożliwia mu 
się nabycie tego towaru. Otóż o 
ile asortymentowość masy towa­
rowej nie jest w całości zależna 
od aparatu handlowego, o tyle za­
pewnienie odpowiednich warun-

przeczytaniu artykułu w
„Głosie Wielkopolskim” z dnia 
22.2.: „Ja wybieram, ja wymagam” 
— pragnę tą drogą podziękować 
za celne myśli przelane na papier. 
Więcej takich myśli, a wydobę- 
dziemy się z tego „kwitnącego” 
marazmu. Łączę pozdrowienia i 
proszę dalej walczyć z chwasta­
mi...

Ignacy Kurbel (Kępno)

...Artykuł: „Moja żona nie pra­
cuje” był świetnie napisany. Au­
tor jest dziennikarzem o wnikli­
wej i samodzielnej myśli... Z ser­
ca wszystkim to wyjął.

Czytelnik z Wolsztyna

18 poduszek

Vera Clouzot, żona słynnego

CAF

francuskiego producenta 
w f ilmie swego męża —- 
Vera dostaje lekkiego na-

filmowego, gra główną rolę
„Szpiedzy". JF scenie, w której

padu szału, „poszło" 18 poduszek.

Franciszkowi Wilkowskiemu, 
Janowi Czerniakowi, Piotro­
wi Chruścickiemu i Zygmun 
towi świerkowskiemu — po­
zwanym o zapłacenie odszko 
dowania w wysokości 166.390 
złotych.

W pozwie zarzuca się wy­
mienionym, że w okresie od 
września 1955 r. do maja 
1956 r. dokonali masowego i 
nielegalnego odstrzału zwie­
rzyny łownej na terenach 
hodowlanych Nadleśnictw 
Państwowych — Goraj, Du- 
charzewo i Wronki. Część 
zastrzelonej w tym okresie 
zwierzyny, a mianowicie: 37 
jeleni-byków, 3 jeleni-łań, 10 
saren (rogaczy i kóz) oraz 1 
dzika — jak wspomina pozew 
— sprzedali oni w masarni 
Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców we Wronkach. Po­
nadto w pozwie zarzuca się, 
że za dostarczaną do masar­
ni zwierzynę wystawiali oni 
upoważnienia na odbiór pie­
niędzy na fikcyjne nazwiska. 
Zarzut ten pokrywa się ni. 
in. z zeznaniami świadka-le- 
śniczego Pawła Bździeja.^ .

Ze względu na . konie­
czność dokonania ekspertyzy 
pisma pozwanych przez bieg­
łego grafologa — Sąd odro­
czył rozprawę i wyznaczy na­
stępny termin z urzędu.

(mh)Str. 4



ObwieszczeniapozDahskie Zakłady Przemysłu Muzycznego w Poznaniu, ul. Rybaki 6 zawiadamiają byłych pracowników, że wypłaca się nadpłacony w o- kresie od 1. 7. 1953 do 30. 6. 1956 r. podatek od wynagrodzeń. Uprasza się o odbiór należności do driia 31. 3. 1957 r. Po tym terminie sumy nie odebrane będą odprowadzone do budżetu Pań-stwa. K1247
pracownicy t oszukiwani

Inżyniera-mechanika wzgl. technika-mechani- 
ka zaangażują natychmiast Witaszyckie Zakła­
dy Ceramiki Budowlanej — Witaszyce, pow. Ja­rocin. Zgłoszenia osobiste przyjmuje się w go­dzinach od 8—16 pod w. w. adresem. K1241
Stołarza-fonnierza, cieślę lub rzeźbiwza przyj­mie Przykliniczny Warsztat Ortopedyczny Po­znań, Dzierżyńskiego 135 (przy Klinice Orto­pedycznej). Zgłoszenia w biurze warsztatów.   6476gSamotną brygadzistkę do hodowlanej fermy kur poszukuje Gospodarstwo Żydowo. Miesz­kanie i stołówka zapewnione. Dojazd z Pozna-nia do stacji kolejowej Rokietnica. K1275
Tokarz, portier i 2 Stróże potrzebni natych­miast. Poznańskie Zakłady Środków 'Odżyw-
czych w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Ki 266
Kierownika fachowca oraz sprzedawczynię do sklepu maszyn do szycia zatrudni zaraz MHD 
Art. Gosp. Dom. w Poznaniu. Zgłoszenia oso­biście: ul. Konfederacka, barak 5, pokój 10.K1268

Praca Nauka

Barwnie ilustrowany magazyn geograficzny

POZNAJ ŚWIAT

2 PRZTCZEPT 
do samochodów cięża­
rowych
3 nośności powyżej 3 t 

kupi
Miejska Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu

w Kórniku Włkp.
__ _______________ 6.mg

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czer
wonej Armii 7U. 5353g
Sprzedam ciągnik 22 KM, 
Adam Hemmerljng, Buk, 
Wielka Wieś, pow. Nowy 
Tomyśl. 5722g
Galanterię łazienkową
jak: chromowane półecz­
ki, wieszaki na ręczniki 
i papier itp., poleca: Ko­
ska, Poznań, Dominikań-

Murarzy 
na stałą 
przyjmie 
KAZZO”, 
niecka 5.

pomocników
dobrą 

Firma 
Poznań,

pracę 
,TER- 
Wro- 
5750g

Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a ■— parter.

4071$

ska 5. 5779g

Uczeń piekarski potrzeb­
ny. Poznań, Palacza 92.

5858g

Samotnego gospodarza na 
gospodarstwo blisko Po­
znania poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 608 Ig.

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni-

Prasę introligatorską 
sprzedam. Poznań, Roose- 
velta 3, m. 2, Wojciechów 
ski. 6078g
Sprzedani owczarki szko­
ckie — collie. Pozpań, Po­
znańska 41 m. 4. 6098g
Urządzenie składowe sprze 
dam. Poznąń, Tatrzańska

żek kolejowych. 5735g
26/23. 6099g

przykrawacz samodzielny 
tylko siła pierwszorzędna 
na damskie i męskie u- 
biory miarowe zaraz po­
trzebny. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 609-lg. ______

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 5781g
Języki obce wykłada pro­
fesor Romington. Opłaty 
niskie. Poznań, Józefa 5

Pracownia bielizny pole­
ca galanterię włókienni­
czą, koszule męskie, far­
tuchy, sukienki i inne ar­
tykuły. Poznań, Obronna 
s.przy Słonecznej. 6159g

m. 5. 6449g

Krojczyni na bieliznę mę­
ską potrzebna. Poznań, O- 
bronna 6, przy Słonecznej. 

6157g

Kupno

Gosposia samodzielna do­
brze gotująca potrzebna. 
Warunki dobre. Poznań, 
Obronna 6, przy Słonecz-

Kupuję plastik zagranicz­
ny i dobry krajowy. Je­
żewski, Poznań, Za Bram-

Sadzonki winorośli euro­
pejskich w kilku odmia­
nach poleca Szymańska. 
Trzemeszno, woj. byd­
goskie, tel. 253. Zamierza 
jącym założyć winnice u- 
dzielam wyczerpujących

nej. 6158g

Do wszelkich prac domo­
wych potrzebna osoba wy 
kwalifikowana do dwóch 
osób, za dobrym wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia: Po­
znań, Dąbrowskiego 89 —
Kiosk. 6162g

Kwalifikowanego szlifie­
rza przyjmę, Warsztat 
Galwanizacyjny Poznań- 
Dębiec, Tarczowa 18.

Panienka do dwojga dzie­
ci potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań Lubeckiego 11.

6349g

Przyjmę ucznia lub uczeń 
nicę do krawiectwa cięż­
kiego. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 6426g.

Dnia 6 marca 1957 
zmarł nasz długoletni 
pracownik, przeżyw­
szy lat 27,

Czesław

Dukał
W Zmarłym straci­

liśmy oddanego i su­
miennego pracownika 
PGR w Zydowie.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 11 w Zydowie.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo i załoga 
gospodarstwa Zydowo.

6787g

ką 7, m. 5. 6246g
informacji. I7895p

Kupię silniki na prąd 
zmienny od 0,5—1 kW. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 6329g.________ ___
kupię kompletne urządzę 
nie do małej niklowni. 
Skoracki, Śmigiel, pl. Roz 
strzelanych 10, pow. Ko-

Bluzki, spódnice, koszule 
nocne, koszule męskie 
wierzchnie, nakrycia do 
chrztu poleca do dalszej 
odprzedaży nowootwarta 
Wytwórnia, Poznań, Mic­
kiewicza 11 m. 3a. 6026g

ścian. 17904P
Części, zespoły samocho­
dów, i ciągników nadają­
ce się do regeneracji ku­
puje „AUtometal”. Po­
znań. Dąbrowskiego 105.
tel. 625-94. 6163g

Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych sprzeda 
„Autometal” Poznań, Dą­
browskiego 105, teł. 625-94.
_______ ____
Sprzedani płytki igelito­
we 45X60 w różnych ko­
lorach. Poznań, tel. 41-97, 
od godz. 7—8 rano. 6292g

najlepiej zamówić w prenumeracie, wpłacając pre­
numeratę kwartalną (zł 15) lub półroczną (30) na 
konto PKO nr 1-6-100 214, Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 79.

Przy wpłaceniu prenumeraty do 20 marca Wydaw­
nictwo gwarantuje regularną dostawę czasopisma od 
numeru kwietniowego. Na blankiecie PKO należy 
podać czytelnie: adres zamawiającego, tytuł czaso­
pisma, okres prenumeraty.

UWADZE KLIENTÓW

nasz nowootwarty sklep

K1263

branży szczotkarsko-drzewnei
nr 32

GARANT
Wieczne pióra
Ołówki automatyczne
Automatyczne pióra kulkowe....... // 4® S

& H3&Ł r •—’ *

produkcji f-my

GARAMI - WERK
ERICH MUCKE

Kupię jedwabie nadające 
się na szale 1 krawaty. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6394g. _____ ________
Samochód DKW bagażów­
kę zamienię na osobówkę 
lub kupię karoserię, 2 o- 
pony 500X15 zamienię na 
400X19. Poznań, Kostrzyń-

Sprzedam samochód oso­
bowy „Ford Tąunus”, 
stan dobry, silnik dotar­
ty. Ostrów Wlkp., Puła­
skiego 1. 18234p
Sprzedani samochód, ka­
roseria „Kadet”, cztero-

ska 6 m. 2. 6400g

W trzecią bolesną 
rocznicę śmierci śp.

Iieny
Mroczkowskiej
odprawiona zostanie 
za spokój Jej duszy 
msza św. żałobna w 
poniedziałek, dnia 11 
marca 1957 o godz. 8 
w kościele Bożego Cia­
ła.

6458g
Mąż.

Dnia 7 marca 1957 zmarł. opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Stefan Łakomy
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o 
godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Stroskana
żona z dziećmi

67901

przy ul. Wodnej 8-9
Sklep bogato zaopatrzony w szczotki 

pędzle i artykuły drzewne

Miefski Handel Detaliczny
Artykułami Gospodarstwa Domowego 

w Poznania

OGŁOSZENIA DmNE
Kaclio „Paganini”, klawi­
szowe, 3-głośnikowe, no­
we, aparat fotograficzny 
„Praktika”, obrączki ślu­
bne (585), kolczyki, wisio­
rek - ametyst sprzedam. 
Poznań, Kochanowskiego
1 m. 12. 6724g
Lisy piesaki, samice sprze 
dam. Czarnków, Kościusz
ki 130.
Sprzedam 
„SHL”.

_____  18235p
motocykl 

Wrzeszczy ńsk i,
Drawiny koło Krzyża. 
__ 18238p
Sprzedam około 2 mórg 
ziemi na peryferiach Po­
znania. Informacje: Po­
znań, Fabianowo 56.

6293g
Radio 7-łampowe z adap­
terem okazyjnie sprze­
dam. Poznań - Sołacz, Po 
dolska 25, dzwonić 2 razy. 
______________ 6307g 
Płytki klinkierowe sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie
go 41 m. 5. 6312g
Szparag! (karpy jedno­
roczne) odm. śnieżna 
główka — 20 000 szt. sprze 
dam — cena do omówie­
nia. Walkowiak. Poznań, 
19, ul. Ostrowska 145.

_______ ____  __  __  6316g
Motorówkę 4-osobową w

drzwiowy, silnik, bufory i pierwszorzędnym stanie
,,Olimpia”, 
ności 24.

Krzyż, Wol- sprzedam. W. Pyżalski. Po
18236p znań, Saperska 23. 6317g

Dnia 7 marca 1957 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 57. mój najukochańszy mąż, nasz ojciec i 
teść, śp.

prof. Alfons Duczmal
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 10 bm. o go­

dzinie 14.30 w Drezdenku. Wyprowadzenie zwłok 
z domu przy ul. Poniatowskiego 29.

O tym zawiadamiają
pogrążeni w smutku 
żona, córka i zięć

Drezdenko. Krotoszyn, Kórnik, Środa.
6789g

Dnia 6 marca 1957 zmarł w Panu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy i nigdy niezapo­
mniany mąż, nasz drogi brat, szwagier i wujek, 
śp.

Stanisław Ziętowski
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Dnia 7 marca 1957 zmarł mój ukochany mąż, nasz ojciee, dziadek i wu- 
jek, śp.

Aleksander Maćkowski
Przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 12 z kaplicy
cmentarnej na Junikowie. W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Czajcza 12. Wrocław. «780g

Nieruchomuści

Leipzig C 1, Goldschmidtstr. 28
Niemiecka Republika Demokratyczna

K868

KUPIMY SPIESZNIE

SAMOCHÓD CIĘŻAROWYdo 1,5 tony w dobrym stanie.Zgłoszenia kierować:
RSP METALOWCÓW W POZNANIU, 

ul. Dzierżyńskiego 7, tel. 39-09. K1179
Przyczepkę motocyklową, 
lekką sprzedam. Poznań- 
Dębiec, Jaworowa 60 m. 
51- 6323g
Sprzedam samochód „Wan 
derer” po kapitalnym re­
moncie, 4-drzwiowy, 6-cy- 
lindrowy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 6343g.
Sprzedam wózek koszyko­
wy w bardzo dobrym sta 
nie. Poznań, Ostręroga 15,

Kamienice, wille, parcele, 
Jomki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję. Nowak, Poznan, 
Czerwonej Armii 26, tei.
87-95. 4615g
óu gospodarstw' 5—lott mórg 
do kupna poszukuję. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie-
go 2. 530 Ig

dzwonić 2 razy. 0350g
Maszynę dziewiarską ,.Me 
da” sprzedam. Znicz, Le­
szno, Sobieskiego 12.

6356g

Gospodarsiwo 12,5 ha z za­
bił. iowaniami murowany­
mi koło Wrześni, w tym 
2.5 ha łąki sprzedam. Mę­
żyński, Swarzędz, Wielka 
Rybacka 1. Pośrednicy 
wykluczeni. 6061g

Czyszczarkę z motorem 
„Petkus” nr 10 z uniwer­
salną zaprawiarką na cho 
dzie. do czyszczenia zboża 
i różnych nasion sprze­
dam. Edward Paczyński, 
Zigliniec, pow. Września.

6337g

Parcelę pod dowolną bu­
dowę (woda, elektrycz­
ność) koło Mosiny, sprze­
dam. Kleiber, Mosina, Bu
dzyńska 8. 6062g
Parcelę blisko tramwaju 
do 50 000 zł kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 6063g.

Lokale
Zamienię 2 pokoje z ku- 
chnią komfort w Rawiczu, 
na 1 pokój z kuchnią w
Poznaniu. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 6018g.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, w willi przy koń­
cu Stalingradzkiej, żarnie 
nie na podobne w cen­
trum. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 18233p.

Kupię dom jednorodzin­
ny, względnie ładną par­
celę w Krotoszynie, ewen 
tualnie zamienię na par­
celę w Poznaniu. Kamiń­
ska, Hetmańska 5, m. 9. 
______________ _______ 6224g 
Willę piętrową, 8 izb, o- 
gród owocowy iftoo m^, 
światło elektryczne, wo­
da (Poznań - Główna) 100 
tys. zł. Kamienicę całą, 
obszerne podwórze na 
przemysł (centrum Łaza­
rza). 130 000 zł spiesznie 
sprzeda właściciel. Pośre­
dnicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6103g.

Dnia 8 marca 1957 zasnał w Bogu, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy ojciec, teść, nasz ukochany dziadek 
i wuj, sp.

Franciszek Rejek
w 84 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 
o godz. 16.30 z domu żałoby w Rawiczu.

Rawicz.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

6775g

Dnia 7 marca 1957 zmarł nagle mój najdroższy, 
najtroskliwszy mąż, nasz ukochany tatuś, zięć’ 
szwagier, śp.

Adam Różański
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina 

Poznań, Wielka 9. 6797g

W dniu 6 marca 1957 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, nasz dłu­
goletni pracownik i niezapomniany kolega pracy

Stanisław Ziętowski
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 10 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarza 

na Junikowie.
Rada Nadzorcza Zarząd

Członkowie
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy

Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Optycznej w Poznaniu
K1302

W ramach upłynnienia remanentów 
POLECAMY DO SPRZEDAŻY

silniki na prąd stały o mocy 2,2 kW, 7,5 kW, 
0,74 kW, 5 PS, 3 kW, 14 PS oraz cztery o mocy 

od 2 d<» 4 kW.
ZJEDNOCZENIE PRZŁM. MLECZARSKIEGO 

Składnica Zbytu w Poznaniu, ul. Składowa 5, 
tel. 17-26.

KU71

W ramach upłynnienia a
POLECAMY DO SPRZEDAŻY 
urządzenia zbędne jak: kaloryzator rurkowy, 
chłodnicę kolumnową i 2 kotły do ogrzewania 
parą.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
SUROWCÓW ZIELARSKICH W POZNANIU, 

ul. Składowa 13/18, tel. 518-86.
K1172

Zainteresowanym sprzeda 
żą oraz nabyciem dom- 
ków jednorodzinnych, 
will, kamienic, parcel, go 
spodarstw, samochodów 
nowych i używanych po­
leca swoje usługi Konce­
sjonowane Biuro Handlo­
we, Fiorkowski, Poznań. 
Dzierżyńskiego 97 m. 26. 
_ ____________  «445g

Kupię domek w mieście 
lub na wsi z ziemią lub 
bez do 40 000 zł. Zgłosze­
nia z opisem kierować: 
Sucholiński, Rawicz, Sień 
kiewiczą 26 m. 1. 6551g

Sprzedani w Śmiglu przy 
Ogrodowej 36 — V» morgi 
z drzewami owocowymi. 
Kaczmarek, Bojanowo, 
ul. Drzymały, pow. Ra­
wicz. 18237p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolny, z ogro­
dem, garażem, warszta­
tem 100 000 zł. Willa, 3 
morgi ogrodu 180 000 zł. 
Dom handlowy z ogrodem 
160 000 zł Połowa domku 
40 000 zł. Szczepaniak, Kro 
toszyn, Kobylińska 6.

18240p

Rzemieślnicy, chałupnicy, 
wytwórcy! Zaprowadzo­
ny. podróżujący po całym 
kraju, przedstawiciel 
przyjmie obojętnie jakie 
towary na sprzedaż pro­
wizyjną. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 6229g.
Garażu pilnie poszukuję 
(w dzielnicy Jeżyce). Ta­
deusz Pieczyński, Poznań, 
Słowackiego 24 m. 9.

   6251g 
igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 608Sg

Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich 
tkaninach, welony, w Jed­
nym dniu, plisowania, me 
reżki, okrętki. dziurki, 
paski, guziki wykonuje­
my terminowo. ' „Hafto- 
piis”, Poznań, Mylna 24 
(Jeżyce). 6296g

Matrymonialne

Lekarskie
Wróciłem. W. Hejnowicz, 
dentysta, Poznań. Dzier­
żyńskiego 126, tel. 33-93.

6097g

Różne
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, buty gumowe, 
opony, dętki naprawia 
„Wigum” Poznań, Strze­
lecka 21, tel. 96-40. 4582g

Chemicznie czyszczę, od­
świeżam obuwie zamszo­
we we wszystkich kolo­
rach. Specjalne czyszcze­
nie obuwia zamszowego — 
popielatego. Poznań, Ko­
lejowa 46 m. 21 5217g

Suknie taftowe i wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam, Poznań, Czerwonej 
Armif 59, w podwórzu. 
_____________________ 5247g 
Ogrodnik, dośwladczonv 
pomoiog, przeprowadza fa 
chowe cięcie drzew, wino 
rośli, projektuje, zakłada 
estetyczne ogrody. Po­
znań. tel. 14-32._____ 5080g

Garbowanie, farbowanie 
i strzyżenie skór bara­
nich. E. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
niec B«. 5708g

Wdowa lat 50. posiadająca 
mieszkanie. średniego 
wzrostu, uczciwa, pozna 
tą drogą wdowca bez na­
łogów. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 6201g.

Kawaler przystojny, pra­
cujący, dobrze sytuowany, 
z braku znajomości pozna 
młodą, miłą, sympatycz­
ną pannę, możliwie posia 
dającą posag lub nieru­
chomość w Poznaniu — 
okolicy. Fotografie mile 
widziane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 6207g.

Wdowa bezdzietna, lat 47, 
kresowianka, posiadająca 
gabinet zabiegowy i do­
bry zawód, pozna pana z 
wyższym wykształceniem, 
do lat 5fl, najchętniej kre­
sowiaka, w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 6282g.

Już wielu samotnych mie­
szkańców wsi i miasteczek 
nawiązało za naszym po­
średnictwem znajomości 
matrymonialne. Skorzy­
staj i Ty z usług Biura 
Matrymonialnego. Poznań 
1 skrytka 103. Bezpłatny 
informator otrzymasz po 
przesłaniu adresu i znacz­
ków za 1,55 zł. 6321g
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Rozrachunek GS
w Nowym MieścieWalne zgromadzenie przed­stawicieli GS w Nowym Mieście (pow. Jarocin) doko­nało podsumowania wyników za rok 1956. Przyznać trzeba, że gospodarka tej GS ulega poprawie, czego dowodem jest wypracowanie nadwyżki w kwocie 434.553,95. zł. Fundusze własne podniosły się do kwo­ty 813 tys. zł.Zgromadzeni delegaci w

Człowiekowi dzieje się krzywda
„Polska Rzeczpospolita Ludowa uznaje i ochrania 

indywidualną własność i prawo dziedziczenia ziemi, 
budynków i- innych środków produkcji, należących do 
chłopów rzemieślników i chałupników.” (Art. 12 Kon­
stytucji PRL.)

„Rady Narodowe troszczą się o codzienne potrzeby 
i interesy ludności, zwalczają wszelkie przejawy samo­
woli i biurokratycznego stosunku do obywatela...” 
(Z art. 88 Konstytucji PRL.)

i

i

pełni poparli decyzję zarządu o zakupieniu ciągnika z przy­czepami, a także zamierzoną w przyszłym roku budowę magazynów w Chociczy. Dele­gaci nie szczędzili i krytyki pod adresem zarządu. Wypo­mnieli brak maszyn rolni­czych i gwoździ. Nie jest też dobrze z produkcją masarni, piekarni i dostawą ich pro­duktów do sklepów gromadz­kich.Na prezesa powołano Ed­warda Pawelczyka, a wice­prezesów — w osobach Mi­chała Kowalika i Edwarda

Historia, którą tu chcę o- 
pisać, jest nieco przydługa,

Miłoszyka. (alk)

Coraz więcej mleka do zlew­
ni i mleczarni dostarczają chło­
pi. Mleczarnie w całej Polsce 
skupiły w styczniu br. o 6 mi­
lionów litrów mleka więcej niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Taki jest konkretny 
efekt zniesienia obowiązko­
wych dostaw i wprowadzenia 
opłacalnej ceny.

Fot. „Głos"

ale symptomatyczna, Poważ­
nie poszkodowany podczas 
pierwszej wojny światowej 
inwalida nabył w 1920 roku 
od państwa 2 i pół hektara 
ziemi wraz z zabudowaniami 
mieszkalnymi i gospodarczy­
mi. Ze względu na kalectwo 
nie mógł sam wydajnie pra­
cować na roli. Chcąc być mi­
mo to użyteczny, postanowił 
pomagać rodzinie przez pro­
wadzenie gospody wiejskiej, 
zwanej po wielkopolska go­
ścińcem. Tak pracował i żył 
aż do grudnia 1939 roku, kie­
dy to został wysiedlony i 
wraz z rodziną przetrwał o- 
kupację w Gnieźnie.

W lutym 1945 roku powró­
cił jak wielu innych do swej 
zagrody zdewastowanej przez 
okupacyjnego użytkownika. 
Zaczął też prowadzić nadal ów 
punkt usługowy — gospodę. 
Do października 1950 roku, 
to znaczy do okresu likwido-

Sprawa ważna Ola grom dy
Nie wszysćy mieszkańcy po 

wiatu wągrowieckiego są w 
tym szczęśliwym położeniu, 
że mają na miejscu lub w po 
bliżu ośrodek zdrowia czy 
punkt felczerski. Są miejsco­
wości, w których chorym bli­
żej na cmentarz niż do najbliż 
szego ośrodka zdrowia. Na 
przykład mieszkańcy Poma- 
rzanek mają 18 km drogi do 
ośrodka zdrowia w Skokach.

Wydział Zdrowia Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro 
dowej od lat wie o tych nie- 
domaganiach, lecz do tej po­
ry nie mógł temu zaradzić.

Teatrv
GNIEZNO — g. 19 „Grzeszni- . 

. cy bez winy”, KROTOSZYN — J 
f „Żołnierz królowej Madagaska- ’ 

ru« (Państw. Teatr z Gniezna), 
f KALISZ — „Madame Sans- ( 
f Gene". #

$Kina J
1 KALISZ — Wolność: „Zie-J 

mia“, stylowe: „Gwiazdy pa-r 
trzą na nas“, OSTROW — Przo- 
downik: „Król się bawi", Słoń- F 
ce: „Tata, mama, moja żona i / 
ja", GNIEZNO — Polonia: „Wy i
padek na ulicy1’, Lech: „bzjew-1 
częta z Placu Hiszpańskiego", 
LESZNO — Sportowiec: ,Ju
lietta".

Nie zawsze bowiem przeszko­
dą jest brak funduszy. Naj­
częściej nie można znaleźć 
odpowiedniego pomieszczenia 
dla punktu felczerskiego w 
dogodnej miejscowości

Taki obiekt dotąd nie wy­
korzystany całkowicie istnie­
je w Kuszewie, w gromadzie 
Kakulin. Jest to budynek 
szkolny, od 12 lat • zamieszki­
wany przez 3 rodziny. Ob­
szerną świetlicę można nie­
wielkim kosztem przerobić 
na wygodną poczekalnię i ga 
binet lekarski.

A mieszkanie dla felczera 
można będzie uzyskać drogą 
przeniesienia traktorzysty do 
jego miejsca pracy, do PGR 
w Jabłkowie.

Już od 2 lat trwają stara­
nia o uruchomienie punktu 
felczerskiego w Kuszewie. Na 
ten cel 15 tys. złotych czeka 
w banku, 10 tys. zł dał Spo­
łeczny Komitet Odbudowy 
Warszawy, a resztę tj. około 
10.000 zł postanowili zebrać 
dodatkowo sami mieszkańcy 
gromady.

Chyba Wydział Oświaty 
nie będzie również przeciw­
ny, gdyż budynek szkolny 
będzie służył ogółowi i przy 
tej okazji zostanie wyremon­
towany. (kdw)

wania wszelknni środkami 
tzw. inicjatywy prywatnej 
prowadził ją. Potem odmówio 
no mu przydziału i dostawy 
towaru, a później również 
wstrzymano koncesję. Lokal 
został unieruchomiony.

Ż tą chwilą rozpoczęły się 
dla naszego inwalidy, Stani­
sława Wankowskiego, w Łu­
bowie, pow. Gniezno, osobiste 
przykrości. „Łapką, papką i 
solą, ludzie ludzi niewolą" — 
mówi stare przysłowie. Ale 
Wankowskiego niewolono w 
inny sposób. Zmuszony nie­
omal siłą, podpisał wysoce 
niekorzystną dla siebie umo­
wę na wydzierżawienie loka­
lu. Choćby dlatego nieko­
rzystną, że opiewała na czas 
nieograniczony, co jest bez 
precedensu przy zawieraniu 
tego rodzaju umów między 
dwoma kontrahentami. Spryt 
ni aktywiści Gminnej Spół­
dzielni w Łubowie potrafili 
tak wykołować inwalidę, że 
zgodził się na tekst umowy i 
na śmieszne wprost warunki 
czynszowe. Za lokal handlo­
wy, składający się z 4 obszer­
nych izb — GS zobowiązała 
się płacić miesięcznie 279,80 
złotych, z czego właściciel od 
prowadzać musi 50 procent 
na Fundusz Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej. 
Do jego dyspozycji pozostaje 
więc 139,40 zł miesięcznie. A 
dom po prostu się wali i nie 
ma go za co remontować. Dom 
zaś, choć formalnie należy do 
Wankowskiego, faktycznie 
stanowi część majątku naro­
dowego. Cóż to jednak obcho­
dzi wielbicieli paragrafów?...

Inne GS-y za podobne lo­
kale płacą czynsz dzierżawny 
w wysokości od 600 do 900 zł 
miesięcznie. Metoda, jaką za­
stosowano w Łubowie, polega 
jeszcze na tym, że w umowie 
dzierżawnej nie przewidzia­
no wyraźnie ani możli­
wości, ani czasokresu jej wy­
powiedzenia przez właściciela 
domu. Jest w paragrafie 4 
umowy klauzula, że „w wy­
padku wypowiedzenia umo­
wy — spółdzielni będzie przy­
sługiwało prawo pierwszeń­
stwa do zawarcia nowej". Ale 
gdy Wankowski w dniu 30 li­
stopada 1956 roku umowę 
wypowiedział z żądaniem pod 
wyżki czynszu, to zarząd GS 
nie przyjął tego listu do wia­
domości. Innymi słowy, nie 
respektuje nawet podpisane­
go przez siebie dokumentu. 
Co więcej. Całe urządzenie 
lokalu, jak bufet i regały, za-

rząd GS użytkuje przez 7 lat 
bez żadnego odszkodowania.

W poszukiwaniu sprawied­
liwości — Stan. Wankowski 
napisał zażalenia do najwyż­
szych władz, które przekazały 
sprawę do zbadania 1 załat­
wienia władzom powiatowym, 
między innymi Powiatowemu 
Związkowi Gminnych Spół­
dzielni w Gnieźnie. Instytu­
cja ta, powołując się na roz­
porządzenie Rady Ministrów 
z 25 marca 1953 roku, zawia­
domiła Wankowskiego, że 
wszystko jest w porządku i 
pretensje jego w świetle prze 
pisów „nie mogą być uznane 
za słuszne", a GS w Łubowie 
nie może mu „oddać lokalu 
gospody, gdyż nie posiada in­
nego na miejscu". Iście Salo­
monowy wyrok, prawda? Tyl­
ko, że z całkowitym pogwał­
ceniem prawa własności.

Wobec tego, że zarząd GS 
i jego organizacyjne władze 
zwierzchnie podchodzą do 
krzywdzonego człowieka bez­
dusznie, sprawą powinno się 
zająć (11 bm.) walne zgro­
madzenie przedstawicieli ja­
ko najwyższa formalnie wła­
dza Gminnej Spółdzielni i 
rozstrzygnąć spór według za­
sad i poczucia sprawiedliwo­
ści społecznej.

Jan RYSZEWSKI

Jakkolwiek

Tu Poznań!
W tym miesiącu rozpoczęła swą 

działalność poradnia samokształce­
niowa, zorganizowana przez Towa­
rzystw’© Wiedzy Powszechnej. Jest 
to druga’ tego typu, poradnia w kra 
ju. Pierwsza istnieje w Warszawie.

Poznańska poradnia ma na celu 
pomagać w zdobywaniu wiedzy 
samoukom oraz kołom i zespołom 
sam okszt a łc eni owy m.

J Padio 
*
<•

PROGRAM I 
Fala 1322 ni

12.10 — aud dla wsi, 12.20
*

na swojską nutę, 12.4(1 — kon- * 
i cert krak. chóru PR, 13 — audy * 
z cja pt.: „4X15“, 14 — aud. szkol J 
i na, 14.20 — koncert rozrywko-' 
\ wy, 15.10 — utwory kompoz. ro-» 
’ syjskich, 15.30 — koncert z płyt F 
F „Muza“, 16 — z życia Zw. Ra- / 
F dzieckiego, 16.30 — muz. tanecz 0 
# na, 17.05 — słuch, dla dzieci, l 
f 17.35 — angieJ^lTmuz. ludową, 
^17.55 — felieton literacki, 18.10^ 
z koncert życzeń, 19.05 — rozmo- j 
.wy z poetą — Paryż i Pekin, 
\ 19.35 — muz taneczna, 20 — aud. \ 
F estradowa, 21.30 — wieczór roz ’ 
F rywkowo-taneczny, 22 — weso- ’ 
Fły kramik, 22.15 — d. c. wieczo-F 

ru rozrywkowo - tanecznego, 
^22.35 — m,uz. taneczna, 23.10 — i 
i koncert solistów. 4
l Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,4 
4 15, 19, 21 i 23. F
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W kilku zdaniach
CT sztuk odzieży i 11 par obu- 01 wia zebrała młodzież har­

cerska przy Liceum Ogólnokształ­
cącym w Wągrowcu dla repatrian­
tów. (kdw)

I tak już niedostateczna ilość 
kin w mieście ulegnie jeszcze 
zmniejszeniu. Kino „Bałtyk’* zo­
stanie bowiem zamknięte przez pół 
roku z powodu remontu i przebu­
dowy ekranu na panoramiczny, 
„Targowe" zaś będzie oddane na 
cele MTP,

Jedynym rozwiązaniem tych 
trudności — ale dopiero po Tar­
gach — będzie oddanie dla miesz-
kańców mowobudującej się hali 
2.060 miejsc przy narożniku 
Grunwaldzkiej i Święcickiego.

na 
ul.

Magiel elektryczny PSS w Wą­
growcu (ulica Pułk. Paszko- 

wa 9) niedawno uruchomiony, spot 
kał się z uznaniem gospodyń.

WOrzechowie (powiat Wrześ­
nia) także brak mieszkań. 
Niektórzy pracownicy tamtejszych 

zakładów drzewnych chcieiiby bu- 
dowrnć domki jednorodzinne, ale 
nie mają gdzie. Czyżby naprawdę 
nie było kawałka ziemi na działki 
budowlane?

Izba Wytrzeźwień przy al. Mar­
cinkowskiego gotowa jest już na 
przyjęcie zamroczonych alkoho­
lem. Izba, która czynna będzie 
przez całą dobę, posiada gabinet 
lekarski, łaźnię i 27 łóżek. Perso­
nel składa się z 16 osób.

Za pobyt w izbie do 6 godzin ra­
chunek wyniesie 50 zł, a jeśli 
trwać będzie dłużej — 70 zł.

Miłosław ma zamiar pobudo­
wać studnię głębinową. Spra 

wa to niełatwa, bo wydatek nie 
został ujęty w planie inwestycyj­
nym. Może uda się włączyć go do 
planu na rok przyszły?

(K. St.)

Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Muzycznego wyślą w tym roku o- 
koło 60 milionów igieł gramofono­
wych do Czechosłowacji, Turcji 
Brazylii, NRD, Meksyku i Rumu­
nii. Do czerwca zakłady te wy­
produkują praktyczne adaptery 
stolikowe, w których będzie moż­
na przechowywać większą ilość 
płyt. Cena ich wyniesie około 700 
złotych.

Ponad110 tysięćy 
piłkarzy 

na boiskach Polski
do zbliżającego

się sezonu przygotowują się 
zawodnicy wielu dyscyplin w 
kraju, nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że prym wiodą pił­
karze. Zarówno w centrali 
PZPN jak i jego okręgach, 
klubach, począwszy od I ligi, 
a skończywszy na klasie B, 
trwają gorączkowe przygoto­
wania do inauguracji oficjal­
nego sezonu.

Ponad 110 tysięcy piłkarzy 
przebiegać będzie boiska, tyle 
bowiem wykazuje kartoteka 
PZPN. Jest to jednak cyfra 
niekompletna, gdyż brak w 
niej tysięcy piłkarzy klubów 
szkolnych, LZS, a także woj­
skowych.

Tak znaczną ilością aktyw­
nych zawodników, nawet w 
przybliżeniu, nie mogą się 
poszczycić takie związki spor 
towe, jak lekkoatletyczny, bo 
kserski, kolarski czy pływac­
ki, dyscypliny również bardzo 
u nas popularne.

Obecnie przygotowania tre­
nerów i instruktorów skon­
centrowane są na 31 marcd. 
W tym dniu bowiem staną do 
rozgrywek jednocześnie wszy­
stkie drużyny od I do III ligi 

l i klasy A, nie licząc ponadto

Trzeba pamiętać 
o potrzebach remontów prywatnychW ubiegłym roku do Wy­działu Handlu Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Ostrowie wpłynęło 678 wnio­sków o przydział materiałów budowlanych na potrzeby drobnych remontów rolnictwa i nowego budownictwa. Nie wszystkie jednak można było załatwić pozytywnie.

Wie skie zespoły 
cegielmcme

Przy kołach rolniczych w Do- 
bieszczyżnie, Jaraczewie i Werni­
kach (pow. Jarocin) powstały wiej 
skie zespoły wypału cegły, a w 
Golinie utworzył się zespół wyro­
bu dachówek, cembrowin i rur do 
drenowania.

Ostatnio zabrali się do pracy 
członkowie zespołu z Dobieszczy- 
zny, którzy w liczbie 22 zamierza­
ją w bieżącym roku wyproduko­
wać 600 tys. sztuk cegły. Ambicją 
członków zespołu z Jaraczewa jest 
chęć przyjścia z pomocą miejsco­
wej szkole w jej rozbudowie.

(alk)

Szczególnie dał się zauwa­żyć brak wapna (zaległości w planowanych dostawach wyno sza 60 ton). Ta różnica nie zostanie wyrównana ze wzglę­du na istniejące trudności wy­dobywcze. Poprawa nastąpi je dynie wówczas, gdy zostaną uruchomione prywatne wap- niarnie. Również przydział ce­mentu, drzewa i cegieł był niższy od zaplanowanego.Mieszkańcy miasta mieli nadzieję, że zaopatrzenie w materiały budowlane popra­wi się w roku bieżącym. Tymczasem przydział cegły na I kwartał roku bieżącego wynosi 42.000 cegieł (a za-

spotkań towarzyskich. W sa­
mym okręgu poznańskim sta­
nie do pierwszej próby, nie­
mal we wszystkich miastach, 
przeszło 600 piłkarzy.

Podczas gdy cała uwaga tre 
nero w poświęcona jest szko­
leniu drużyn, kierownictwa 
— zwłaszcza czołowych klu­
bów — starają się, zgodnie z 
tradycją dawnych lat o spro­
wadzenie na swoje boiska sil­
nych zespołów zagranicznych 
na okres najbliższych świąt 
wielkanocnych. Takie spotka­
nia cieszą się również w Po­
znaniu wielką popularnością.

Co przygotowują nam li­
gowcy Poznania?

Lech ma zapewniony przy­
jazd pierwszoligowego Spar- 
taka CSR.

Warta zakontraktowała 
Vasas — Diosgyori, z którym 
rozegra mecz w pierwszym 
dniu Wielkanocy. Przypusz­
czalnie w drugim dniu wę­
gierska jedenastka zmierzy 
się z reprezentacją POZPN.

Niewątpliwie Lech i Warta 
uzgodnią swoje terminy spot­
kań, tak by dać możność rów 
nież zamiejscowym miłośni­
kom piłki nożnej oglądania 
tych ciekawych pojedynków. 
Nie jest wykluczone, że w Po­
znaniu dojdzie do czwórme- 
czu. Zależeć to będzie zresz­
tą, od kierownictw klubów.

Również Kalisz i Leszno 
pragnęłyby widzieć w czasie 
świąt jedną z drużyn zagra­
nicznych. Starania w tym kie 
runku trwają. Być może, że 
drużyny zagraniczne, goszczą 
ce wT Poznaniu, zgodzą się 
złożyć wizytę jednemu ze 
wspomnianych miast. Przy­
najmniej POZPN powinien o 
to się starać, (tp)

ległości wynoszą1.000.006 sztuk). Na ponad wapnopalone Ostrów przydziału w ogóle nie otrzymał. Jedynie został zwiększony przydział cementu. Za to o 100% po­większono przydział drewna. Sytuację nieco poprawi 6 no­wych przedsiębiorstw produ- kujucych elementy z żużlo-be tonu. (H)
Krotoszyn przerósł

siarę graniceW ubiegłym roku Prezydium MRN w Krotoszynie wydzieli­ło 13-hektarowy teren pod budowę domków jednorodzin­nych. Na terenie tym wyzna-
ku rozpoczęło budowę, a w bieżącym — powstanie kilka­naście budynków. Roboty ru­szyłyby szybciej, gdyby nie podwyżka cen materiałów bu-

KoiWpowltmc/ itrowa donosu
Drużynowe zawody strze­

leckie między zespołem 
Poznania a drużyną Leszna 

odbędą się w dniu 17 bm. 
na strzelnicy wojskowej w 
Lesznie. Leszczyńscy strzel­
cy pokonali w ostatnim me­
czu drużynę Nowego Tomy­
śla w stosunku 2530:2123 pkt.

(R)

W Lesznie odbyły się dwu­
dniowe rozgrywki w 

siatkówce mężczyzn i kobiet 
o mistrzostwo SKS podokrę- 
gu Leszno. W grupie męż­
czyzn wygrał Kościan przed 
Grodziskiem i Lesznem; w 
grupie kobiet również trium 
fowały reprezentantki Ko­
ściana przed Rawiczem i Gro 
dziskiem. (R)

czono 92 parcele. Już kilku dowlanych oraz wymaganiadziałkowców w ubiegłym ro-
Brakowało 
tylko młodzieży 
wiejskiej

W tegorocznym konkursie 
recytatorskim w powiecie 
krotoszyńskim brało udział 
48 osób, z czego do elimina­
cji powiatowych zakwalifiko­
wano 23 osoby; a z elimina­
cji powiatowych 4 przeszły 
do wojewódzkiej.

Konkurs odbywał się w 
dwóch grupach. W grupie 
amatorów cenne nagrody 
książkowe uzyskali: Wolniak 
i ściślak z Krotoszyńskiej Ce 
i arniki Budowlanej i Stanisła 
wa Ptak z PSS, w grupie zaś 
młodzieży licealnej: I nagro­
dę Barbara Sztuder, II — Mi 
rosława Banaszyńska i III — 
Czekałówna, wszystkie z Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Krotoszynie.

Do konkursu nie włączył 
się Związek Samopomocy 
Chłopskiej, w skutek
zabrakło w konkursie 
dzieży wiejskiej, (fk)

Do łez.
...zaś;

czego 
mło-

się ostrowianie pod
czas wyitępów kabaretu „Bania- 
lukar z Warszawy. W programie 
pt. „Proszę do szatni" udział wzię­
li m. in. Lidia Korsakówna, Kazi-

architektoniczne.Chętnych do nabycia dzia­łek budowlanych jest dużo, lecz Krotoszyn nie posiada odpowiednich terenów. Pre­zydium MRN czyni więc sta-rania miasta o poszerzenie granic przez przyłączeniegromady Krotoszyn—Stary i terenu z prawej strony Szosy Zdanowskiej, która dotąd na­leży do Konarzewa. (fk)
Nowy cennik
za usługi fryzjerskie

Z dniem 11 bm. wchodzi w 
życie nowy wykaz cen ma­
ksymalnych usług fryzjer­
skich w uspołecznionych i 
nieuspołecznionych punk­
tach usługowych na terenie

Kłopoty kaiiszan 
z X MuząAby w Kaliszu otrzymać bilet do kina, trzeba napraw­dę „urodzić się w czepku”. Zwykły śmiertelnik musi się zadowolić jedynie przeczyta­niem recenzji w prasie i oglą­daniem fotosów wystawio­nych w gablotkach. Dla niegoprzeznaczone są też z napisem — „Bilety dane”.Sytuacja w jakiej się kaliscy miłośnicy

tabliczki wyprzc-znajdują X Muzy
Poznania województwa.
Oparty on jest o normy ma­
teriałowe i realne koszty, nor 
my czasowe i realne stawki 
robocizny itp. W śtosunku do 
dotychczas ooowiązującego 
nowy cennik podwyższa ce­
ny od 6 do 120% w dziale 
męskim i 7 do 190% w dziale 
damskim, z tym że dwie usłu 
gi ulegają obniżce o 10 i 
25*%. Wysokiej zmianie ule­
gają pozycje dotąd wybitnie 
nierealne, pracochłonne, a 
małocżęstotliwe.

Nowy cennik zezwala na 
stosowanie konkurencji ja 
kości i cenie usługi, zabezpio 
czając odbiorcę przed ewen-

mierz Brusikiewicz oraz Adolf i tualnymi żywiołowymi rucha 
Dymsza. (mi) 1 mi cen.

nie jest wcale godna poza­zdroszczenia. Trzeba wiedzieć, że 70 tys. mieszkańców mia­sta obsługują aż... dwa kina. Należy do tego doliczyć jesz­cze wielu kinomanów z po­wiatu, którzy korzystając z dobrego połączenia autobuso­wego i kolejowego, często przy jeżdżają do kaliskich kin.Na domiar złego w jednym z kin ma być wkrótce prze­prowadzony remont. Co się będzie działo, kiedy pozosta­nie jedno kino? Wyobrażam sobis tłumy ludzi czekają­cych na bilety od godz. 5 czy 6 rano. Może pomyśleć o budowie w Kaliszu trzeciego kina?
(m. i.)


